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Członkowie „Izby Kontroli” — Niepokolczycki, 


Mi a 
ierzwa i S-ka 
WARSZAWA -P"P Od "sierpnia do 
aździernika 1946 r. trwała likwidacja 
tatki szpiegowskiej, działającej pod kryp 
tonimem „lzba Kontroli“ opierając sie 
ia ogniwach organizacyjnych WIN i Pol 
skiego Stronnictwa :Ludowego. „łzba 
Kontroli“ gromadziła wiadomości o sto- 
sunkach 'wewnętrzno-politycznych w Pol 
sce i przekazywała je — z jedniej strony 


— kierownictwu Polskiego Stronnictwa StTonnictwa, od najni: 


Ludowego, a: z drugiej strony — wrogim 
Polsce ośrodkom zagranicznym, oraz ob- 
*'emu wywiadowi. 


sa 
„Brygady wywiadowcze” 
„Brygady wywiadowcze” ( BW" zorgani- 
zówane zostały przez emigrację londyńską [e 
szcze w czasie okupacji. Zadaniem ich było 
prowadzenie wywiadu wśród demokratycz- 


vych organizacji niepodległościowych. Jednym | Premi 


z twórców tych brygad był Strzałkowski. 


Olo co mówf osk. Strzałkowski: „Zadaniem | gh'owi notę rządu greckiego. 


BW" było śledzenie działalności i prowa- 
dzenie ewidencji (kartoteki personalnej). wszy 
stklch działaczy ruchu lewicowego od skraj- 
nych do umiarkowanych, 

Staka, którą kierowałem, Iozpracowywa- 
ia PPR, SL, AL, RPPS, Wici, BCH, zwracając 
qłówną uwagę na część lewicową, bardziej 
oostępowaą oraz Strońnictwo Demokratyczne, 
PPS zaś mniej dokładnie, ze względu na du- 
te opanowanie tej partti przez WRN”. 


Według wzoru Gestapo 


No czym polegało to „rozptacowywamie”,| niesie z Batawii stacja. radiowa repu- | indonezyjskiej, oraz nadsyłanie lekarstw 


akie były jeg$ cele wyjawił osk: Karczmar- 


czyk. „W pewnych dziedzinach — stanowisko przerwała: audycj 


naszej organizacji w trakiowaniu polskich 
organizacji lewicowych zbiegało się ze stano 
wiskiem Gestapo. Postępowanie nasze różni- 
ło się od postępowania Gestapo tym, że or- 
qanizację lewicowe Gestapo likwidowało do 
rażnie, siatka zaś „BW“ miała za zadanie 
zdobycie takiej pozycji, któraby ułotwiła nam 
walkę z organizacjami lewicowymi w momen 
cie decydującym, przy ugruntowaniu władzy 
rządu londyńskiego. Osk. Karczmarczyk do- 
doje, „Wykonywałem tylko zarządzenia moich 
władz, tj. rządu londyńskiego, 
którego był Mikołajczyk”. 


izba Kontroli a PSL 


„Izba Kontroli powstała w wyniku połącze- 
nia się siatki „brygad wywiadowczych” słatki 
wywiadu delegatury sił zbrojnych na kraj, a 


Ramauier 


o wyborach samorządowych we Francji — 
miliony 


LONDYN (obst, wł,). Z Paryża donoszą, iż w 


dniu 
kie Zgromadzenie Narodo 


"ty", WTOREK, 12 SIERPNIA 1947 ROKU NR. 220 (801) 


egowska PSL u 


pi 


SZDI 


Emea MAĆ UTTAR A 3 ore- nemoe 


stanęli przed sadem w Krakowie. 


następnie WIN-u, komórki wywiadu wojskowe | zywania materiałów wywiadowczych kierowni- ; SSE 
go t zw. „Akcji Z” i kadry informatorów z |ctwu stronnictwa”. Í 23 

8 

| EE 


szeregów PSL, tak zorganizowana „Izba“ roz : - i — 
poczęła działalność szpiegowska na terenie ca- P. Mikołajczyk odbiera 
s czai LZ) 
łego kraju. | p ; „Taporiy 

„izbą Kontroli“ a PSL cha- ś ż y : 
rakteryzuje akt oskarżenia następująco: „,kie-| Informacje szpiegowskie wśród Których pí 


Stosunki między 
rownictwo statki szpiegowskiej wykorzystując |czesne miejsce zajmowały informacje o Woj- 
dla. swoich celów bazę organizacyjną WIN |sku Polskim i jego tajemnicach, przesyłano-do 


Ja 


centrali, która z kolei przesyłała ja do oddzia- 
tw sztabu tzw. „polskich sił zbrojnych w Łon- 
dynie” do kierownictwa PSL, do pewnych | 


=e Różnice zdań wobec polityki hrytyjskiej pogłębiają się z każdym dniem 


wczorajszym francus- 


przedstawicieli obcych państw w Polsce i do 


i PSL nakazało podłegłym sobie komórkom 
| 10 
(Dalszy ciag. na str, 2) 


ścisłą współpracę z poszczególnymi ogniwami 
m 


zych do. najwyższych a 
Maksimos woła o inter j 


ito drogą angażowania członków PSL w charak- 
terze agentów siatki oraz regularnego przeka- 
A CG za zi RE NEDDS 
Oficjalne zaproszenie wojsk USA do Grecji 
LONDYN (Obst. wł.) W dniu % bm.j jako „krytyczną“ i prosi o udzielenie rzą- 
er Maksimos. wręczył ambasado- | dowi Maksimosa większej pomocy w uz- 

owi amerykańskiemu w Grecji Mae Vau | brojeniu i amunicji oraz zawiera prośbę 
o wysłanie wojsk amerykańskich do 
Nota ocenia sytuację rządu greckiego | Grecji. 


ay 


Mahatma Ghandi oświadczył, że rozpoczyna 
nową „głodówkę“ o ile w Indiach nie zapa 
nuje spokój, 


Indonezja woła o ratunek 


Radiostacja w jodjakarta prosi o lekarstwa dla tysięcy ran- 
nych. Apel do Rady Bezpieczeństwa o wysłanie komisji śledczej 


LONDYN (Obst. wł) — Według do- niem dla okazania pomocy republice 


raby mogła stwierdzić agresję 1 bestial- 
stwo Holendrów, niszczących spokojne 
miasta i osiedla, 

Holandia bowiem nie zaprzestała dzia 
łań wojennych— wołają Indonezyjczycy. 
Krew niewinnych ludzi leje się w 
szym ciągu, 


Tajne obrady Partii Prac 


blikanów w Jodjakarta ubiegłej nocy | drogą lotniczą dly tysięcy ludności miast 
że |indonezyjskich, cierpiących od bomb ho- 

znajdują się holenderskie | łenderskich. : 
Apel kończy się wezwaniem do Rady 
Bezpieczeństwa o jak najszybsze przy- 


słanie do Indonezji komisji śledczej, któ- 


cje, oświadczając, 
nad miastem 
bombowce. 
Młodzież indonezyjska ogłosiła przez 
radio apel do całego” Światła z wezWa- 


dai- 


LONDYN (Obst. wł.) Wczoraj udbyło | Attlee, ministra Bevina i Morrisona. Po 
się w Londynie trwające 2 i pół godziny | zakończeniu zebrania wydano komuni- | baty dotyczyły między innymi sprawy 
tajne posiedzenie frakcji parłamentar- |kat, w którym powiedziano, iż premier | ły roboczej i nacjonalizacji przemys 
nej Labour Party z udziałem premiera ! Attlee i minister Bevin odpowiadali na | żelaznego i stalowego. Rozgłośnia 1. 

z dyńska donosi, iż „różnice zdań w łoni 
Labour Party nie zostały uzgodnione” 

LONDYN (Obsł. wł.) Brytyjska Izb 
Gmin odrzuciła wczoraj poprawki koi 
serwatystów i liberałów do „rząduwea 
prejektu ustawy o  pełnomocniciwa: 
dla rządu. 

LONDYN (obst. 


pytania posłów labourzystowskich. 1) 


zz 


przeforsował ustawę 


krzywdzącą 


i 


wyborców na prowincji 


Koórespond 


tvézny radia brytyjskiego donosi, iż 
w okręgach o mniejszej ilości wyborców wy- |propocjonałności wyborów w każdej miejsco= voh dniach rząc A w 
bory będą „większościowe” krzywdzące szere- |wości niezależnie od ilości ludności, ł lad jalnej |, Ki 
.|gi wyborców na prowincji, Wybory samorzą odbędą się w paź. | do Was: d d 


we. wchwaliło votum zaufa- Projekt Partii Komunistycznej domaga się dzierniku bież nów. Aji poza 
ie di ności dolarowych” X y 
nia dła rządu Ramadiera t3e34 Břvtania r 
większością 404 głosów W” chwili obecnej ‘zapasy dolarowe, jaki 
rzeciwko 180. Przeciwko à ; : A stały p ni EZR EEN R 
p < A at Dnia 10 sierpnia rb. zmarł w Kudowie |stały po zeszłorocznej pożyczce amerykai 
votum zaułania głosowali wynoszą 250 milionów dolarów, f 
komuniści, za rządem gło- a puszczają — wystarczy dla pokrycia potrzeb 
owal scat MRP, a Tow. Bolesław Falkowski E Wru 
dykałowie i mniejsze ugru- z drugiej y Wielkiej Brytani 
powania prawicowe. drog ;e 


Ramadier 


Wniosek o votum zaufania 
w związku ze sporem w 
prawie ordynacji wyborczej do samorzadu. 
W myśl projektu rządowego proporcjonalne 
wybory odbędą się tylko *w miejscowościach, 
iczących powyżej 9,000 ludności, podczas gdy 


śtał postawiony 


długoletni, zasłużony bojownik sprawy robotniczej 
Cześć Jego Pamieci | 

Romitet Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 


rnięcie 
złagodze 
i 

bran! 


pewnych to! 
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qt spkretark tórego nie nie można dodać, jedna z instrukcji | oskarżenia pod adresem Rządu Jedności Narod 
gen,j Ahdetsa we 0 historyczne» | gl ar „propersnda działająca na nieprzyja= | wej i jego ministrów. 
dowcze otrzymywał ¿je na wolnoś iela z reguły się posługiwać falszem tris żowi 3 w N 
ważne simy, Osk zycki w |Łodzi) o tym vywiadow | Irygą kałuraniami ita. ęzowie zaułania i 
jednej d 23 tys. dolarów, osk, Strzałkow: |cze bezpośrednia Mikołajczyko l SEAN tad 
ski, Karczmorczy! in ne SUMY ę s.: i JB i z ja ' yè 
a otcsmarczyk i inni różne sumy. Akt] Mordy, rabunki i napady kację fałszowano fakty izba Kontroli" rozporządzała grhpą „mężów 
OSKQTZCNIA Jawie 3zCZE ) B s50bv āki- w sz A PSN n f p M £ tar cy oh, | „A Peg? 
PSRP A SZCZE Bpo oby JAKI asa e O S T E R UG la ; hojnie insynuacjami | fania WIN w szeregach PSL* do rich należeli 
mi ae z wano te mate czynnikom za- : o cz dz $ iności szpiegowska ponty CZ. ror psychiczny itp przestrzeniana nro. hig zeznań Strzał iego = m, inn. os! 
graniczny 1e] opada 3 ada. p + WE A e : ów Í $ Í , z ana NAR rt 
p à j i éen pochodzące rzekomo: zė strony | Buczek i Stam JIneżowie za a UuWzy! 
Do kierownictwa -PSL : R b y i leze 


przesyimo 
szpiegowskie poprzez ludzi, którzy ulrzymy= 
walł stale Kontakty między ‘kierownictwem 
„siatki szpiegowskiej” 1 Kierownictwem PSL 
Akt oskarżenia: charakteryzuje dokładnie dzia- 
ność osk, Kota Jana, który był 
kierowników siatki szpiegowskiej í 
Śnie ,utrzymyweł stałą łączność z osk. Bu 
kiem, czołowym działaczem PSL. Kot prze 
zał osk, Buczkowi raporty szpiegowskie, kt 
tan ostatni oddawał osk, Kabatowi, sekreti 
zarządu wojewódzkiego PSL w Krakowie, 
ala przekazanią ich pocztą organizacyjną 
preżesa Mikołajczyka, 

Tenże sam Kabat otrzymał od członka siatki 
szpiegowskiej 1 jednocześnie członka PSL 
raporty szpiegowskie dla przekazania ich kiero 
wnictwu PSL, 

Droga ta jednak nie zadawałała kierowni- 
ctwassiatki szpiegowskiej, które stale przemy» 
s} łoenad jej usprawnieniem. Jak zeznawał 

c Strzałkowski —szet łączności siatki szpile. 


raporty 


jednym z 


lednocze- 


wi 


do 


terrorystyczne, ti biot i 
orystyczne partii bloku demokratycznego. Jednym z głów- 


'hó% i IrAh ży $ } Ki 
POSAY nych celów, jaki stawiała sobie ta propa 
że na przestrzeni jednego było rozbłcie jódności robotniczej,  [ostral 
REDY DE, ad. a tylko zodawAdź Í ' | podziemia pôlecaly, „grać na ambicjach partyj- 
CULTELLA tY vA ję y! A ” " t? +4 siadzinńi - » | $ 
Aa F > dok SZ DAĆ adéw | nych W tej dziedzinie podziemie i PSL udzić 
Ra A ME as 0 te AJ n Eo e lal hstronnej pomocy WRN, które wyda: 
órych zabiły i-raniły 127 osób. Bantty te | w: s iet ie I WIN p: irik i WIN : 
z To FREY 7 naktaden y NI druka WAN — 
współpracowały z bandami NSZ, NZW, War- |. pree À y veh PPS pdb intonat 
+ »0d irma wiadz naczelnych PHO> Drowokitorska 
szyca i innymi, |; A : z A 
zat, 4 broszurę „Do towarzyszy z. PPS* oglaszano sfat- 
Wspólpraca z UPA |szowane Instrukcje, pochodzące rzekomo z KC 
KD dA: go, | PPR zawierajace hasła t poleceni ełórych an 
Ukoronowaniem działalności podziemia była |* PR twierają nasia 1 pole cenią o kłót yc 


torży wiedzieli, że są sprzeczne z polityką PPR 
a które miały być ujęte jako „argumenty“ w 
walce, akcja ta w której oczerhiano nie tylko 
gólnych działaczy demokratycznych i po- 
stronnictwa, ale j w której óczernia- 


— nosiła nazwę „O“ („Opłlus: 


współpraca z bandami ukralńskich faszystów z 
UPA, Podobnie, jak zagranicą reakcja polska 
sprzymierzyła się z ukraińskimi nacjonalstanii 
koncepcję „iederacji z banderóow- 
wem ukraińskim, podziemie w kra 


cim państ 
porozumiało się 2 mordercami narodu polskie 
go z OUN i UPA”, 


Propaganda oszczerstw 


ske 
kwłanie”). 

Szczególną uwagę kładli organizatorzy pro- 
pagandy na Wojsko Polskie pracując nad po: 
derwaniem wśród żołnierzy ducha patriotycznego 
i gotowości służenia ojczyźnie:(była to tzw. ak- 


cja „Z*) 


3!) 


Ducha. tej propagandy ujęła w sposób do 


» w PSL-u 


łach f LHR y= 
wali stało kontakty z PSL 1 insplróowali to stron 
w duchu Walki O rozbicie jedności sił 
tycznych i demiokratycznego bloku wy- 
reia polilycznego Polski o blok an 
ilosaski przeciw ZSRR, żądani i nterwen- 
cji w Polsce, kompromitówmia Polski za granicy, 
usprawiedliwiania działalności band jaka „samo 
obrony o w kierunku walki o zniesienie Mi 
nisierstwa Bezpieczenstwa Publicznego. Współ 
prac WIN 1 PŚL szła lak daleko Że WIN zá- 
tnierzał wydać ułotke nielegalną, delikatnie moni- 
tującą Mikołajczyka za potępienie WIN-u na rów- 
niz NSZ. 


hd 

„Karczmarczyk zeznaje 

Po zebraniu od oskarżonych danych 
ńelnych, sąd za zgodą stron postanowił uznać 
akt oskarżenia za odczytany i przystąpił do 
rozprawy. 

Pierwszy staje przed sądem oskarżony Karcz 
mafczyk. 

„Do winy się przyznaję” — brzmią pierwsze 
słowa oskarżonego, 
EN mai m m M M E A A OE ZA M TAA 


WIDZEWSKA FABRYKA MASZYN 


glos 1 obci 


perso- 


Głęboko wzruszeni żegnamy drogiego nam Towarzysza 


Bolesława Falkowskiego 


starego bojownika Polski Ludowej, członka egz. Ko- 
mitetu Dzielnicowego P.P.R. Sródmiejskiej - Lewej 
którego nagła śmierć wyrwała z naszych szeregów 


Oześć Jego Pamięci! 
Komitet Dzielnicowy PPR Sródmiejskie|-Lewej 


Dnia 10 sierpnia br. w Kudowie zmarł Dyrektor Centr. Dyr. Kin 
Obj. P.P. „Film Polski” 


Tow. Falkowski Bolesław 


Nagła śmierć wyrwała nam najlepszego Towarzysza członka koła 
Cześć Jego Pamięci! 


Koło PPR przy ©.DK.0. — P. P. „Film Polski“ 
i pracownicy 


Dnia 10. 8. 47 r. w Kudowie zmarł 


Tow. BOLESŁAW FALKOWSKI 


długoleżni działacz związkowy btanży filmowej | 

W zmarłym tracimy bojownika klasy robotniczej 
Wzywamy wszystkich członków Związku do wzięcia 
udziału w pogrzebie w dniu 12. 8. 47 r. o godz. 13 


z Domu Przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
przy ul. Wojska Polskiego (dawniej Brzezińska) 
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> | „Materiały” dla zagranicy 


| pagandowe przesyłane 
|| wywiadowczymi za granice w celu skomipromi- 


WŁÓKIENNICZYCH „WIFAMA” 
ul, Armii Czerwonej 89 
Zatrudni od zaraz 


„Oparte na świadomym iałszu materiały pro- 
były wraz z raportami 


la demokratycznej Polski. Liczni zagra- 1) Księgowego obznajmionego z prówi 
niczni dżiałacze polityczni a nawet niektórzy dzeniem Kosztów Własnych i arku< 


mężowie stanu — stwierdza nie bez goryczy akt 
oskarżenia — opierając się 
przez WIN*ov 
F 


sza rozliczeniowego, 
2) 2 Samodzielnych Księgowych 
3) Kalkalatora warsztatowego 
4) Kałkułatora odlewniczego 


na slałszowanych 
ką, WRNrowską i PSL-owską pro- 
entach i kłamliwych informacjach 
siejednokrotnie rzucali publicznie bezpodstawne 


y 


Dnia 10 poznac br. Kudowie 
BOLESŁAW FALKOWSKI 


Były Dyrekior Ceniralnego Zarządu Kin P, P, „Film 
Polski”..Ostatnio Dyrektor Centralnej Dyr. Kin Obijaz- 
dowych. Długoletni pracownik branży Kinofilmowej, 
W zmarłym tracimy niestrudzonego i ofiarnego pra- 
cownika naszego przedsiębiorstwa 

Cześć Jego Pamięci 


Dyrekcja i 


Pracownicy Centralnego Zarządu Kin 


Drogiej swej Kierowniczce z powodu zgonu Jej Męża 


Bolesława Falkowskiego 


Wyrażają głębokie współczucie 
Wychowankowie Domu Dziecka w Helenówku 


Kierowniczce Domu Dziecka w Helenówku z powodu śmierci Jej Męża 


Bolesława Falkowskiego 


swoje najgłębsze współczucie wyraża 


Personel Domu Dziecka w Helenówku 


— Masz racię! Prawdziwe łotry! 
zawtórował mu Constance, 
Wracali w miczeniiu, 


lotów. Przez cały czas driczyła go myśl 
kogo stracili Włosi? 


Kiedy -Quell wylądował na lotnisku w 


A 
udato się wzlecieć do góry. 


tymczasem, włoskim pościgowcom 


Zmieszały 


SiĘ Z kującymi „Gładiatorami*, Sytu 
acia Anglików stała się mniej przyjem:- 
na, Trzeba było nie tyle atakować, ile 


broni6:1 siarićsię wycofać z placu wal- 
ki. Quel zrobi ostry wiraż i rzucił sią 


tia jeden z „KR=42*, który zamierzał 
właśnie w tym momencie zaatakowąć 
Fuma, Lecz zaatakowały jego samego 


aż dwa pościgowce na raz. Walka roz 
zorzała na dobre... 

Było to dziwne i niesamowite widowi 
SK9.4 Wszystkie samoloty! znajdowały: Się 
na nieznacznej, wysokości. Cjły horys 
zont był zadymiony. Ta" i owdzietco 


rw 


Janinie, brakowało samolotów Brewera 
i Fapa. 

— Kogo strągili? — zapytał gorączko- 
WO. 
Jeszcze nie wiadomo. Richardson 


dział Hacky. 
— Tapa? 


nął mm 


chwila wybuchały płomienie pocisków, | że 


A nad tymswszystkim świeciło słońce. | krości. Nagle na horyzoncie ukazał się 
Nagle Quel zobaczył jak jeden z „Gła-| samolot, To był „Gladiator“. Wszyscy 


diatorów* rzucił ste na pletnaście pości- Samolot 
gowców. Skierował się natychmiast 
pomoc, ale wyprzedził go błyskawic 
nym wirażem Hacky, Jednak było już 
późno i Qnel zdążył tylko zau 
jak z samólołu wyskoczył któr 
kolegów, a sam „Głladiator* stanął 
w czarnych kłębach dymi, 

Hacky dał sygnał do odwrotu i 
diatory" skierowały się do don. 

Włosi nie prześladowali Anglików. strąceniem 
wrót odbywał się spokojnie. "Ale Quellj wszystko. 
zauwazył,iże wracało tylko pięć samo- 


wstrzymali oddech. 

wał. Z kabiny 

lotnik, Quell Poznał go z daleka. 
był Tap!. 


ny 


Tana. Nawet nad tym ostat 
tanawiano Się 
Brewera, 


niż 
wrócił 


dłużej, 
Nie 


powiada, że podobno Tapa — odpowie- 


serce. Nie przypuszczał nawet. 
ta wiadomość sprawi nni tyle przy- 


wylądo- 
z trudem wylazł zmięczo- 


A więc teraz jasnym było, że to Bre- 
wer zostać strącony. Lotnicy przejęli te 
wiadomość jako fakt nieunikniony. lecz 
dokonany. Tak samo Drzyfeli fakt ocałe- 
im fak- 
nad 
i to 


Quell pocznł nagle, jak ostry ból Ścis- 
I 

nia 

em. z 


— Hallo, to szubrawcy! — zaklal Pam. 


Hacky zostawił kolegów w hotelu, a 
sam pojechał do sztabu, aby złożyć ta- 
port z przebiegu: walki. 

Hacky- połaczył się 
sztabem w Atenach. 

— Hallo! — zatrzeszczało w słuchaw 
cë w odpowiedzi > s 

— Co tam nowego u was? 

— Hallo! — odezwał się Tiacky- 
dópiero wróciliśmy. NaozgółŁ wszystko w 
porządku. Straciliśmy Brewera. 

— Jaka szkoda — w głosie wycziiwa- 
ło Się nutki lekceważącego współczucia 
— Co się właściwie stało? 
Wylecieliśmy według waszych 
wskazówek. Przeprowadziliśmy niezłą 
operację. W rezultacie — stracone dwa 
bombowce i pieć pościgowcó 

— Tylko dwa bombowce? — niep 
jemnie zdziwił się głcs 

— Tak — odpowiedział Hacky. — Tyl 
ko dwa! Nie mogliśmy wiecej Było tas 
za mało. Prawdę mówiąc. 
w tych warunkach wygledało raczej 
akt samobójczy. Dobrze. że w ozóle wr 
cism! Zzginał tylka ieden. Mogliśmy 
wszyscy! 
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Na straży pokoj pokoju i dobra ludzkości 


Nowy etap w dziejach 


Wszechświatowej Federacji Zwiazków Zawodowych 


zakończona ostatnio w Pradze sesja rady 
naczelnej Wszechświatowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych i przejęte tam uchwały 
stwierdzają niezbicie, że międzynarodowy ruch 
zawodowy przeżywa obecnie jeden z najod- 
powiedzialniejszych okresów w swych dzie- 
jach. W walce, która się toczy pomiędzy si- 
łami reakcji a demokracji — Związki Zawo- 
dowe wchodzące w skład Federacji zajęły za- 
sadniczo pozycje demokratyczne, broniąc in- 
teresów szerokich mas pracujących, wolności 
i niepodległości narodów i stojąc na straży 
trwałego pokoju. 

Ostatnio Związki Zawodowe stały się jako 
masowa ł zorganizowana siła klasy robotni- 
czej celem wzmożonych ataków reakcji. 

W niektórych krajach, jak np. w Grecji, 
Iranie, Chinach walka przeciwko Związkom 
Zawodowym toczy się w sposób zupełnie jaw- 
ny za pomocą środków policyjnych, W Sta- 
nach Zjednoczonych stosowane są natomiast 
sposoby bardziej subtełne, mające pozór „pra- 
worządności”. Krępują one za pomocą wszel- 
kiego rodzaju ograniczeń i zakazów działal- 
ność Związków Zawodowych, starają się wy- 
dać je na łaskę karteli. I wszędzie reakcja 
stara się nie dopuścić lub rozbić jedność ro- 
botniczą. 

Atakując Związki Zawodowe, wchodzące 
w skład Federacji, reakcja międzynarodowa 
spodziewa się, że w ten sposób uda się jej 
rozbić jedność międzynarodową Związków 
Zawodowych : 

Wszelkie wysiłki jednak, zmierzające do 
osłabienia autorytetu Wszechświatowej Fede- 
racji Związków Zawodowych i do odciągnię- 
cia od niej elementów wahających się, na- 
potykają na zdecydowany opór wśród maś ro- 
botniczych. 

Rolę i znaczenie Federacji zrozumiały obec- 
nie wielomilionowe masy pracujące, zarów- 
no w krajach postępowych jak i zacofanych, 
w niepodległych i kolonialnych. Klasa robot- 
nicza wiąże wielkie nadzieje z Federacją i 
słusznie oczekuje, że w obecnym, odpowie- 
dzialnym okresie wykonywać będzie ona 2 no- 
wą energią oczekujące ją zadania. 

O słuszności tej opinii świadczą uchwały, 
powzięte na konferencji w Pradze, 

Słowa generalnego sekretarza Federacji, 
Louis Saillant'a o jedności, braterstwie, przy- 
jaźni i zaufaniu, które stanowią naszą siłę mo- 
ralną, spotykały „się z entuzjastycznym przy- 
jęciem u wszystkich uczestników konferencji, 
Atmosfera wzajemńej solidarności, panująca 
na konferencji, znalazła swój wyraz w jedno- 
myślności, jaka cechowała rozstrzygnięcie 
wszystkich zagadnień. 21 spraw stojących na 
porządku dzienmyjn zostało załatwionych jed- 
nomyślnie. 

Konferencja praska zamknęła pierwszy ©- 
kres w dziejach Wszechświatowej Federacji 
Związków Zawodowych. Okres ten, trwający 
około półtora roku, był właściwym okresem 
organizacyjnym. Wyniki tej działalności są 
znaczne. Federacja jednoczy obecnie w swych 
szeregach 7145 miliona członków Związków 
Zawodowych. Ponadto wpływy Federacji roz- 
ciągają się na Japonię — 4 miliony człónków, 
ina miliony członków Związków ZŻąwodo- 
wych Korei, Vietnamu, Filipin itd, którzy 
wyrazili chęć należenia do Federacji. 

Cechą charakterystyczną prawie  wszyst- 
kich mów, wygłoszonych w Pradze, było żą- 
danie wzmożenia walki przeciwko reakcji i 
znaczniejszego wykorzystywania siły i auto- 
lytetu Federacji. 

Jednomyślnie przyjęta na konferencji pra- 


z E m B kowy i sprawa po długich kolejach 
| wreszcie do Prezydenta miasta, który 12 
| kwietnia br. wydaje decyzję natychmiastowe- 


Kochana Redakcjo! 

Proszę o umieszczenie mojego listu na ła- 
mach „Głosu Robotniczego”. 

W czerwcu została ogłoszona przez Wy- 
dzia: Aprowizacji rejestracja kvponów kart 
I kot. z miesięcy kwietnia, moja i czerwca 
1947 r, na przydział materiałów bawelniz- 
nych. 

Okazuje się jednak, że przy rozdziale md. 
toriałów brak jast odcinków Nr 32 kart kwiot- 
niowych I wiele osób materiału na te odcinki 
nie otrzyma. Odcinki te zostały odcięte, zgi- 
nęły. Duża ich Ilość została spalona w piecu 
spółdzielni — jak im powiedziała kierbw- 
niczka spółdzielni Nr 67. Zaczyna się biega- 
nina do Wydziału Aprowizacji, gdzie otrzy- 
uuję odpowiedź: „Nie ma odcinków „nie do- 
stanie pami materiału" — do Starostwa 6-go 
Sierpnia po tę samą obojętną odpowledź. A 
nam z trudem przychodzi rrazygnować z pizy 
działu. bo któż pozwali sobie na kupno ma. 
terlalu po cenach wolnego rynku? Kupony | 


moteriał odcięte — czy to nie będzie dla nie- 
których osób okazją do nadużyć? Jakie prze- 


skiej rezolucja podkreśla wielką odpowie- 
dzialność, która ciąży.na Federacji w stosun- 
ku do wszystkich narodów miłujących wol- 
ność i pokój właśnie w chwili obecauej, gdy 
reakcja przystąpiła do ofensywy. Zadaniem 
Federacji jest zmobiłizowanie wszystkich or- 
ganizacji, wchodzących w jej skład, do walki 
z wszelkimi pozostałościami faszyzmu, prze- 
ciwko reakcyjnej działalności i podżegaczom 
wojny. Wszechświatowa Federacja powinna 
bardziej aktywnie i stanowczo występować w 


obronie praw związkowych i w walce © po- 
lepszenie warunków materialnych klasy pra* 
cującej. 


Ożywioną dyskusję wywołało sprawozda- 
nie komisji, która zwiedziła Niemcy i zbada- 
ła działalność niemieckich Związków Zawodo- 
wych. Delegaci podkreślili z naciskiem, że w 
strefach zachodnich denazifikacja w istocie 
rzeczy nie odbywa się i że Związki Zawodo- 
we nie są do niej dopuszczane. 

Konferencja w Pradze dowiodła, że Fede- 
racja Wszechświatowa rozporządza dostatecz- 
nymi siłami i wpływem, by zjednoczyć klasę 
robotniczą w obronie praw demokratycznych, 
w obronie pokoju i bezpieczeństwa przeciwko 
knowaniom reakcji międzynarodowej. 


Waślke o jakość preodulscji 


Wyścig pracy w przemyśle konfekcyjnym 


Godna uznania inicjatywa Związku Zawodowego 


Niedawno odbyła się wspólna narada 
przedstawicieli Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Koniekcyjno - Odzieżowego oraz 
dyrektorów i kierowników technicznych fabryk 
koniekcyjnych z całej Polski. W konferencji 
wzięli również udział przedstawiciele Dyrek- 
cji Przemysłu Konfekcyjnego. 


dociągnięć technicznych, 


Celem narady byłó poddanie analizie nie- 
które przyczyniają 
się w poważnym stopniu do obniżenia jakości 
produkcji. 

Przedstawiciele Zarządu Głównego — tow. 
Man i Kruczkowski, zabierając głos, podkreś- 
lili konieczność usunięcia nawet nejmniej- 


MEDFTOOEWOTONOTOMNOEETMNEFOFOOEPTFOCTFOTOONONLENEPOTEFN WNBNUNNNNANAWNANMI UENTETMLNOCOOYOLNU 
Śladem naszych artykufów 


Towarzystwo Ogródków Działkowych wyjaśnia 


Szanowny Redaktorze! 

Odnośnie do artykułu zamieszczonego W 
„Głosie Robotnfczyne z dnio 2 bm. pt. „Zam- 
kniety zieleniec” — Zarząd Towarzystwa O- 
gródków Dztałkowych im. WŁ SŁ Reymonta 
w Łodzi wyjaśnia, że: tereny, ogrodzone przez 
Zarząd mieszczą 134 dzłołki stałe i 80 dzia- 
lek sezonowych, stanowiących wiasność 
działkowców, rekrutujących się przeważnie z 
pośród robotników, zorganizowanych W To- 
warzystwie Ogródków Działkowych. 

Tereny te zostały przez Zarząd ogrodzone 
na skutek uchwały Walnego Zgromadzenta, 
ze względu na nieustające kradzieże, nisz- 
czenie drzew i krzewów, oraz orgle, odbywa- 
jące stę w skupinach na terenie ogródków 
działkowych (stwierdzone podczas kilkakrot- 
nych kontroli, przeprowadzanych w różnych 
porach dnia f nocy). 

Utyskiwanie na brak zieleni w dzielnicy 
Północ jest nieuzasadnione z tego względu, 
że znajduje się ta szereg ogródków i parków. 
Mieszkańcy tej dzielnicy nte mogą narzekać 
na brak świeżego powietrza, w porównaniu 


do śródmieścia, które wogóle pozbawione jest 
zieleni. 

Zarząd Towarzystwa chcac pójść na rą- 
kę f- przyjść z pomocą robotnikom z ulicy 
Brzeskiej zgadza ste wydać zezwolenie poje- 
dyficzym osobom na przejście przez tereny 
ogródków działkowych (na podanłe umotywo 
wane np, że miejsce pracy znajduje się na 
ul. Żródłowej, Wierzbowej, Nowotki ftp.), lecz 
nie będzie w przyszłości tolerował samowoli, 
jaka wydarzyła się w ostatnich dniach, że 
obywotele z ulicy Brzeskiej poprzecinali dru- 
ty I zdewastowali zamki w  furtkach, by 
przejść sobie krótszą drogą. 

Zarząd Towarzystwa w odpowiedzi na py- 
tanie w ostatnim ustępie artykułu zopytuje: 
„Czy obywatele z ulicy Brzeskiej, Reja, Prze- 
mysłowej zgłosili się do Sekretoriatu Towa- 
rzystwa w tej sprawie? Stwterdzamy, że NIE. 
Pomimą, że Zarząd Towarzystwa. zaopatrzył 
wyloty t furtki w ogłoszenia na 3 dni przed 
terminem, że przejście będzie zamknięte i 
wstęp na tereny działek dla osób obcych jest 
wzbroniony. 


NA WYWCZASACH 
Powietrze — słońce — woda — oto najcelniej- 


sze współczynniki pełnego wypoczynku, dają: 
cego siły i zdłowie do dalszej pracy. 


szych usterek technicznych oraz konieczność 
współpracy dyrekcji z radami zakładowymi i 
Związkami Zawodowymi w walce z brakami 
produkcyjnymi. 


W wyniku obrad zwołano rozszerzoną Kon* 
ferencję również w skali ogólnopolskiej, Od- 
była się ona niedawno z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządu Głównego, przewodniczątych 
i sekretarzy rad zakładowych, przewodniczą, 
cych i sekretarzy zarządów oddziału Związku 
Zawodowego, Dyrekcji konfekcyjnej oraz 
przedstawiciela Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, tow. Pirutina. 


W toku ożywionej dyskusji nad referata 
mi wygłoszonymi przez przedstawiciela Za- 
rządu Głównego, fow. Kruczkowskiego, oraz 
przez przedstawiciela Dyrekcji Konfekcyjnej 
dyr. Kałużnego, postanowiono skoordynówać 
i wykorzystać wszystkie stojące do dyspozy* 
cji środki w celu podniesienia jakości produk: 
cji w przemyśle konfekcyjno =~ odzieżowym. 

Na wniosek Zarzadu Głównego Związku 
Zawodowego  posłanowili zebrani dełegac| 
przystąpić do WYŚCIGU PRACY. 


Postanowiono, że widomym symbolem dlo 
zwycięskich zespołów będzie sztandar I dwa 
proporczyki, jako nagrody przechodnie. 

Ilość zdobywanych w wyścigu punktów i 
sposób klasyfikowania podawać będzie to 
miesiąc biuletyn rozsyłany do wszystkich za- 
kładów pracy przez Dyrekcję Konfekcyjną w 
porozumieniu z Zarządem Głównym. Podsta- 
wą oceny będą sprawozdania kierowników 
technicznych poszczególnych fabryk. 


Na zakończenie postanowili zebrani wez- 
| wać 1 inne branże przemysłu włókienniczego 
do przeprowadzenia specjalnej akcji w kie- 
| ranka podniesienia jakości produkcji. 
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KCzyteśłlmic pisz 


Jak Wydział Kwaterunkowy wypełnia swe zadania ? 


Pod adresem Wydziału Kwaterunkowóho 
padały nieraz już, niepozbawione racji gorz- 
kie słowa. Prasa dawała im wyraz solidaryzu- 
jąc się z ludźmi, którym nieiortunna gospo- 
darka Kwaterunku dała się porządnie we zna- 
ki. 

Sprawa, którą dziś poruszamy różni się o 
tyłe od poprzednich, że nie tylko dowodzi ka- 
rygodnego marnotrawstwa mieszkania tej 
czy innej pokrzywdzonej rodziny, gle godzi 
bezpośrednio w tak pożyteczną instytucję, 


znaczenie czeka materiał, który drogą piry- 
działu nie dotrze do rak człowieka pracy? 
Czy odcięte kupony nie powinny wrócić do 
nas, jeśli materiału mamy nie otrzymać tyi- 
ko dlatego, ża brakuje odcinek Nr 32? A mo- 
że miarodajne czynniki zalnteresują się iq 
sprawą i ułatwią nam otrzymanie tak koniecz 
nego w gospodarstwie domowym płótna czy 
kretonu? 

Czytelniczka „Głosu Robotniczego” 

Z. Ch, 


jaką jest Robotnicze Towarzystwo Przyja- 
ciół Dzieci, pośrednio zaś w setki zaintere- 
sowanych rodziców. 

Przy ul. Piotrkowskiej RTPD posiada żło- 
bek i przedszkole, przeznaczone dla dzieci 
matek nie zatrudnionych w przemyśle. Ogro- 
mna frekwencja przerosła już dawno ograni- 
czone ramy lokalowe, które okazały się za 
szczupłe na 


cych potrzeb. RTPD otrzymało wobec tego 


jeszcze w lipcu ub. r. przydział od Wydziału ' 


OD REDAKCJI: 

List ten można uważać za głos w wielu lu- 
dzi pracy, którzy mają podobne komplikacje 
przy otrzymaniu przydziału tekstylnego. Ma- 
my nadzieję, że Wydział Aprowlzacji posta- 
ra się tu sprawę uregulować i wyciągnie na- 
ukę na przyszłość i za każdym razem upzze- 
dzi z góry posiadaczy kort żywnościowych, 
które odcinki należy przechować dla ewen- 
fualnego późniejszego przydziału. 


m. ma TIBIE nia 


Świat poszukuje polskich towarów 


juź są realne rezultaty Targów Gdańskich 


Dowiadujemy się, że już w pierwszych go- 
dzinach Targów zostały zawarte Umowy, do- 
tyczące eksportu porcelany, szkła i tekstyli: 
— £ Argentyną. Natomiast Duńczycy zakupii 
już za 150 tysięcy dolarów galanterii i jedwa* 
biu. 

W najbliższym czasie są spodziewane roz 


przyniosły do 5 milionów dolarów, 
Gdańskie, prawdopodobnie, o 
szą tę sumą. 


mowy na temat realnych możliwości ekspor 
tu do Meksyku i Egiptu. Należy podkreślić 
że o ile faryi Poxuańskie w rak esie obrotów 


wieie prz z- 
s dki 


zaspokojenie wciąż wzrastają- ` 


| Kwaterunkowego na 4-pokojowy lokal, zajmu 

jący parter w willi przy ul. Wólczańskiej 199 
oraz na obszemy ogród, do niego przylegają- 
cy. Loxal ten — idealne miejsce dla dzieci — 
zajmowany był przedłem przez rejenta Neu- 
marka, aresztowanego bod zarzutem nadużyć 
i osadzonego w obozie pracy, w którym; do» 
tychczas się znajduje. 


Sprawa wydawałahy się więc zupełnie pro- 
sta. Tymczasem... RTPD napotykać zaczyna ne 
trudności, okazuje się bowiem, że w obszer- 
nym lokalu mieszkają 4 kobiety, krewne 
aresztowanego. Nie pomaga nakaz kwaternn- 

trafia 


go wysiedienia zamieszkałych tam osób, któ- 
rym, nawiasem mówiąc, RTPD wyszukuje in- 
ne mieszkanie, 


W tej chwili po 4 miesiącach sprawa nie 
posunęła się ani na krok, Jak się dowiadu- 
jemy ze źródeł kompetentnych, urzędnik Wy» 
działo Kwaterunkowego decyzję Prezydenta 
odesłał do archiwum, wobec czego sprawe 
utkwić musiała na mart twym punkcie z tą tyl 
ko dość poważną różnicą, że lokal znalezio- 
jay dla mieszkańców domu Wólczańska 199, 
zdążył już zająć ktoś inny. 


Wystarczy przejść się na ulicę Wólczań- 
ską 199, aby przekonać się, jak dalece cała 
ta sprawa zakrawa na skandal. Spuszczone 
żaluzje w oknach. mieszkania w którym swo- 
bodnie poruszać się może kilkadziesiąt dzieci. 
zupełna pustka, nigdzie żywej duszy, — oto 
co tam znajdujemy. 

Pytamy publicznie Wydział Kwaterunkowy 
dlaczego dotychczas nie honorował przydzia- 
łu przez siebie wydanego, ani decyzji ob. 
Prezydenta, Domagamy się szybkiej odpowi. 
dzi w tej sprawie nie waipiac, że dzięki niej 


to as] ten obszerny lokal znajdzie się wreszcie w po 


siadaniu RTPD, jedynego prawowitego wiae 
ściciela mieszkania, 
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Kochany „Promyku!* 

Nte gmiewaj się, że nie odpisałam cl zaraz. 
Głowa moja była bardzo zajęta eqzaminem. 
Ale, dzięki Bogu, egzamin wypadł mi jednak 
dobrze. Teraz jestem wolna, jak ptaszek pol- 
ny i pofrunę na kolonie letnie. Ach, jak się 
zieszę. Tam tak wesoło i pięknie. Gdy przy- 
jadę, to ci wszystko opowiem. Pragniesz, bym 
napisała coś o sobie, Chętnie to robię, A więc: 
izkoła nasza to trzypietrowy gmach. Podobna 
jest do zamku z bajki. Prawdopodobnie stoi 
ma na miejscu małego jeziorka (tak twierdzi 
pan kierownik), które z czasem wyschło. Zda- 
je mi się, że |est to największa szkoła pow- 
śzechna w Łodzi. Nasz pan kierownik jest 
bardzo lubiany przez całą szkołę, tylko kiedy 
jest zdenerwowany, ło nie daj Bóg któremu 
z uczniów dostać się w jego ręce. Na ogół ży- 
cie upływa nam cicho i spokojnie, Na każde 
święto koło Czerwonego Krzyże urządza przed 
stawienie, Naturalnie, że aa zakończenie ro» 
ku szkolnego Urziudziliśmy też przedstawienie 
razem z VII szkołą. Wstomnę ci wreszcie coś 
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Dzieci piszą do „Promyka! 


Ciebie o to samo: wybacz, że list Twój wy- 
drukowałem z takim opóźnieniem. Bardzo mi 
się Twoja szkoła podoba i ogromnie żałują, 
że już jestem za stary, by do niej uczęszczać. 
Helę Rysiównę oraz pozostałe Twoje koleżan- 
ki najserdeczniej ode mnie pozdrów. Aczkol- 
wiek już trochę za późno — życzę Ci weso- 
tych wakacji. 
Redaktor. 

P.S. — Oto adres, o który prosisz: Lusia 
Binderówna, Poddębice, ul. Kościuszki 12, po- 
wiat Łęczyca. 


DZIECI piszą do PROMYKA 
Drogi Promyku! 

Dziękuję Či serdecznie za odpowiedź, z któ- 
rej. niezmiernie się ucieszyłam. Odpowiedź ta 
przekonała mnie o moim błędzie i, oczywi- 
ście... wzięłamsię do pracy domowej. O dziwal 
— praca ta nawet jest dla mnie przyjemna; to 
wszystko dzięki Twojej rądzie, „Promyku”. 

W tym liście chcę Ci się spytać, jakie zna- 
czenie ma sport dla ojczyzny? Mimo, że bio- 


rę udział w sporcie, to jednak nie wiem jego 


pojawiły się kordy 
Szli 
miona: mordując starci 
cząć polskie wioski i osady. 


ta 


É j ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 


Przed tysiącem lat nad Polską rzeką Odrą 
najeźdźców. 
napadając na słowiańskie ple- 
kobiety i dzieci, nisz- 
Tysiąc lat trwała 
Okrutny wróg zabierał 


germańskich 


na wschód, 


A 


walka z Neimcami. 
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PETELIN 


Kochana Marysiul 

Bardzo się cieszę, że moje rady Ci się przy 
dały. Odpowiedź na Twe pytanie dałaś czę- 
ściowo sama w liście, Siła i zdrowie obywa- 
teli — czyż to nie ma wielkiego znaczenia dla 
Ojczyzny? Spórt jednak daje jeszcze 1 inne 
korzyści: zręczność 1 gibkość ciała, dobre sā- 
mopoczucie i radość życia, a ponadto wyra- 
bia silną wolę, dyscyplinę, zdolność i wolę do 
pokonywania wszelkich życiowych trudności. 
Widzisz „więc, że są to wszystko cechy, które 
bardzo, a bardzo botrzebna są obywatelom na* 
szej demokratycznej, ludowej Ojczyzny. 

Redaktor, 

PS: Twój dokładny 

adres. 


podaj 


Proszę Cię, 


VLIESELINE ETATE (ATOPOWA 


Tak, jak pobito go ongiś pod Grunwaldem — 
tak i teraz wróg niemiecki został pobity przes 
wielkie armie plemion słowańskich,, przez Woj: 
sko Polskie, przez Armię Radzecką. 

I oto stala się wielka sprawiedliwość dla, 
narodu naszego. Ziemie, które Polakom zagra- 


nasze piekne ziemie pod swoje jarzmo. Aż oto|bił Niemiec w ciągu naszej historii — wróciły 
przed kilku laty qliciał połknąć resztę naszych |do Polski, Wróciła dwieście miast, wróciły lasy, 
ziem polskich i wyniszczyć naród polski dosz- | kopalnie, rzeki i pola. Wróciły do Palski na 
czę nia zawsze. Skarby w tej ziemi piastowskiej ukry- 


te wydobędziemy na światło dnia. Nasz jest wę- 
gièl, nasze jest żelazo, | kamien, I glina. Nasze 
są góry i doliny, potoki i jeziora. Nasze jest 
słońce i powietrze! 

Kochamy te Ziemie Odzyskane — bo one s4 
naszą przyszłością naszym skarbem i naszym bo: 
gactwem, 

Tej świętej ziemi piastowskiej nie będzie już 
nigdy deptała stopa podłego krzyżaka-hitlerowca. 
Nie pozwoli już na to Polska, przy której ramie 
w ramie stoją inne państwa słowiańskie — Zwią- 
zek Radziecki, Jugosławia, Bułgaria i Czechosło- 
wacja. miliony naszych braci Słowian. 


wr e 


Gdybym to ja miała skrzydełka, jak gąska, 
Poleciałabym ja za Jaśkiem do Śląska! 
Lecę ponad gajem, lecę ponad wodą, 
Szukać, gdzie to Jasia srogie losy wiodą, 
Orze rataj w polu, pieśni sobie śpiewa; 
— Czyście nie widzieli, gdzie się Jaś podziewał 
Kosiarz kosi łąkę, w kosę dźwięcznie dzwoni; 
„Nie dogonisz Jasta, chociaż i w sto koni" 
'Przylecę ja gąską do Jasiowej chatki 
I plęknie się spytam jego „pani matki: 
— Moja pani matkoł Bądźcie długo zdrowa, 
Powiedźcie mi, proszę, gdzie się Jasiek chował 
„Nie znajdziesz go, córuś, ni w polu, ni w borze, 
Ani w małej chatce, ani w pańskim dworze. 
„Trzeci dzień już mija, jak Jasio nie wraca 
Pod ziemią go trzyma ciężka, czarna praca. 
„Bije on kilofem, węgiel w ziemi kopie, 
A z nim przyjaciele: chłop stoi przy chłopia 
„Trzy dni już nie wraca, proszę łaski Boga 
Bo o jego życie chwyta straszna trwoga, 
„Może ciemna woda wytrysnęła z głębi 
I mego Jasieńka wiecznym chłodem ziębił 
„Może się podziemne zawaliły schody 
I zginął mój synek, zginął Jasió młody?” 
— Ach, po cóż mi skrzydła, po cóż moje loty, 
Kiedy w głębi ziemi ginie Jaśko złoty. 
Matko moja miła, naucz swoją córkę, 
Jak się ma przemienić w węża lub jaszczurkę. 
Zmienię się w jaszczurkę, zrobię się maleńka. 
Poszukam pod ziemią mojego Jasieńka, 
W każdą wejdę szparę, wcisnę się w szczelinę. 
Albo-go ocalę, albo sama zginę. 

Jarosław Iwaszkiewicz. 


A LNUNNUDINUDUUNUULUTOTT PPC 


Zagadki 


Patrzaj, chłopie, 
dziw się, chłopie, 
jak się szpadlem 
wodę. kopie. 

Z jednej strony 


» moich koleżankach. Mam ich dość dużo i znaczenia dokładnie. Wiem, że wszyscy sports łodzi, 

Ne ROZON CY ATRO AET meni są zdrowi, odporni, silni, korzysta więc z drugiej stromy 
uównę z ulicy Mezurskiej. Jest oną-dość ład. tylko rozwój fizyczny, ale czy Polska ma jā- łodzi, 

na, 8 przede wszystkim bardzo miła. A teraz kąś korzyść? J jeden szpadel 
kończę 1 proszę Cię, „Promyku”, o podanie| paz jeszcze dziękuję za odpowiedź i uprzej- chcdzi, 

4 adresu Lusi Binderówny z Poddębice. Choć | mie proszę o następną. Marysia. drugi szpadel 

sj enie widziałam, ale bardzo polubiłam, chodzi. 


oawnicka Jadwiga, łat 14 
uj, Rzgowska 104 m, 9 


1dpowiedź Redaktora. 
Droga Jadziul 


Z wierszyka pt. „PRACUJMYT” 

Czy przyjdzie złocista jesień, 
Czy przyjdzie srebrzysta zima, 
Gzy nawet prześliczna wiosna, 
My patrzym w książkę oczyma, 


Nie nie ukopali, 
dalej pojechali. 

LJ . . 
Pachnie — a nie kwiat, 
lepi się — a nie lep, 


Nie gniewam sie na Ciebie wcale i proszą $ Marvsią S. Pod troskliwą opieką pali się — a nie drzewo. 
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W służbie sztuki ma Wybrzeżu 


Teatr który powstań 
| 


Z początku — ciemna 


dż 


SES 
g 


nóc okupacji, 
nad 
Rozstrzeliwania, 
Z uliczne łapanki, terror 
ý gestapo i praca, natęźo 
"na, 


ziemiach, 
est zrzucenie pet na- 
zdźcy.. Zdławióna, roz- 
$ depłana butem  prusac- 
ch żołdaków, ale nie 
złamana ha duchu War- 
szawa.. I mały pokój 
przy ul. Tamka Nr. 5 na 
„ fierwszym piętrze... A w 
© tym samym domu jedna 

z licznych filii Gestapo 
i widmo śmierci, przyczajonej za każdymi 
drzwiami, wyzierającej z każdej twarzy i szklan 
nych, rybieh oczu przedstawiciali  „herren- 
volku". I grupka polskiej młodzieży, enti- 
zjastycznych adeptów  zdławionej, lecz nie 
ziamanej sztuki polskiej.. Przyszłe. kadry pol- 
skiego aktorstwa, uczący się sweqo pięknego 
zawodu w obliczu śmiertelnego niebezpie- 
czeństwa konspiracji.. A na czele, siwiejący 
zapaleniec ulubionego, dosławnie w tym wy- 
padku, ponad życie teatru — znany teatroloq 
i reżyser polski — Iwo Gali. 

To dziwne studium, powstałe w podzie- 
miach konspiracji, jest realnym dowodem tego, 
co można zdziałać, dla teatru, gdy się kocha 
go szczerze i prawdziwie od serca, Nie było 
to studium liczne z początku, Zaledwie 4-ch 
słuchaczy. Ale wkrótce nurósło do 36-ciu osób. 
Studlowańo przy drzwiach zamkniętych, słu- 
chano 6 tajnikach czarodziejskiej sztuki te- 
atra pod grożbą niewidzialnych, lecz całkiem 


realnych luf rewolwerowych i: plęści gesta- 
powców, 

A jednak Studium, założone przez dyr, 
Galla, istniało i rozwijało się. Przetrwało aż 


do powstania, Gdy zaświstały kule ʻi rozległ 
się huk bomb — studium rozpadło się, Roz- 
padło się dosłownie, bo dom przy Tamki le- 
żał w gruzach... Jedenastu słuchaczy zginęło 
bez śladu podczas powstania, a sam dyrektor 
Gall, cudem ocalały, znalazł się w podmiejskim 
szpitalu, gdzie pracował w charakterze pomoc 
nika ślusarza... 

Tak było... I, gdy zabłysła jutrzenka Wol- 
ności, niesiona na zwycięskich hagnetach bo- 
haterskiej Czerwonej Armii i Wojska Polskie- 
go — w wolnym już Krakowie, jak Phenix 
z popiołów, powstało z gruzów i zgliszcz Stu- 
dium Two Galla Bo idea teatru jest wieczna 
i żadna przemoc, żadna siła jej nie zdust.... 
Po jednemu, jak grzyby po deszczu, zjawili 
się ocalełj słuchacze, garnąc się do tego, kto 
wprowadzał ich w magiczny świat teatru w 
mrokach konspiracji. Wiosną 1945 r. Studium 
już normalnie funkcjonowało, a wkrótce od- 
był się pierwszy, publiczny, egzaminacyjny 
pokaz, przygotowanych przez słuchaczy frag- 
mentów. Pokaz zamienił się w triumf. Komi- 
sja Egzaminacyjna oklaskiwała każdego młode» 
go aktora. Dyr. Gall zastanowił się nad tym, 
czy nie warto byłoby Studium przęistoczyć 
w prawdziwy teatr, 

Takie są, jedyne w swoim rodzaju, począt- 

ki Gdyńskiego Teatru Wybrzeża. Iwo Gall ze 
swoim Stitdlum przeniósł się na Wybrzeże z 
Krakowa. Tak powstał prawdziwy Teatr Mło- 
dych, bo dla wszystkich uczniów dyr. Galla 
był to pierwszy w życiu zawodowy teātr. 
Świętej pamięci Osterwa, z którym Gall on- 
giś tworzył „Redute“, nazywał tę grupę mło- 
dych zapaleńców po zobaczeniu lch w Kra- 
kówie, — „oranżerią, gdzie się hódują piękne 
kwiaty", Od tej chwili kwiaty te miały się 
rozwijać pod orzeżwiającym „wiatrem od mo- 
rzą”. 
Dyr, Gall specjalnie wybrał Wybrzeże. Pol- 
skie życia teatralne nigdy nie było tu normal- 
hymm. Natomiast, teatr polski miał na Wy- 
brzeżu wielkie zadanie do spełnienia — być 
roznosicielem kultury polskiej, A misję ta 
mogli spełniać przede wszystkim szczerzy en- 
tuzjaści, czasem otdarci i głodni, ale uzbrojeni 
w zapał uwielbienia sztuki, Nie było tu 
miejsca dla rutynowanych zawodowców, czę- 
sto poza okienkiem kasy nie mogacych spo- 
strzec bardziej, szerokich otworów na resztę 
świata. 


pełna zgtozy, koszmarna 
zawisłej 
jęczącym krajem. 
obozy, 


niebezpieczna praca 
w ukryciu, praca w. pod- zapaleńcem.. 


i 


Iwo Gall wiedział z doświadczenia o tych 
nastrojach pewnego odłamu naszego aktorstwa. 
Wszak, pracował z Jaraczem, Wysotką, Ka- 
mińskim, tworzył 


f w międzyczasie, — pracą studyjna w ramach 
studium hebrajskiego w Wilnie, Był nie tylko 
czynnym człowiekiem teatru, ała pedagogiem 
i wnikliwym teatrologiem., Był entuzjastą i 
A tp w teatrze jest ważniejsze 


celem której lad zawodowej rutyny. 


Dlatego właśnie, dzisiejszy Teatr Wybrzeża 


jest jedynym w Polsce teatrem, który jest 
jednocześnie studium. Bo aktorzy tego teatru 
nadal poqłęhiają swoją wiedzę sceniczna w 


trakcie zawodowej pracy pod kierunkiem tego, 
który stworzył z nich aktorów, Owa pieczęć 


Studium, a więc, entuzajstyczne posuwanie 
się ciągle naprzód, leży na wszystkich pra- 
icach teatru W repertuarze tego „młodego 


„teatru młodych” są piękne pozycje, przeważ- 
nie rdzennie polskie: „W Małym domku, 
„Żeglarz”, „Homer i Orchidea"... 1, wrószcie, 
pierwszy autor zagroniczny, a zarazem pierw- 
szy sukces ma skalę krajową Szekspir. 
„Jak wam się podoha* otrzymuje pierwszą na- 
groda na konkursie szekspirowskim w War- 


T i 
' 
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„Redutę” z Osterwą,. A |dówki' reżysorskio... Í 
przedtem był Wiedeń 1 praca z Ritinerem,,. |aorżej lub lepisj, ale on i tylko on, w myśl 


A 


= 


szawie. Cechą zasadniczą inscenizacji Galla 
i gry zespołu jest prostota; przeniesienie 
punktu riężkości na autora, a mie na „nadbu- 
Ton aktor może grać 


m 


zasady sgmego Szekspira, jest podstawą praw- 
dziwegó teatru szekspirowskieqo. Stąd „Jak 
wam się podoba” było naprawdę szekspirow- 
skim w pełnym. znaczoniu tego słowa przed- 
stawieniem, Były naturalnie i cienie, ale jaka 
młodość ich nie ma? 

Perspektywy Teatru Wybrzeża w zakresia 
repertuaru na przyszłość są ambitne, Dyr. Gall 
wymienia „Balladynę”, „Judasza* Tetmajera, 
„Chorego z urojenia” Moliera... A gdzieś na 
marginesie dalszej przyszłości majaczą kontu- 
ry Hamleta”. i 

Praca Teattu w przyszłym sezonie ma być 
podziełona: W Gdyni — teatr wielkiego reper 
tuaru, w Sopocie — teatr kameralny i punkt 
wypadowy do objazżdów po całym Wybrzeżu, 
I znów cienie: nie ma odpowiednich środków 
komunikacyjnych.. Czyżby naprawią czynniki 
rządowe i społeczno - polityczne nie mogty tu 
przyjść z pomocą teatrowi? Wszak, taki ohjazd 
— ło utrwalenie kultury polskiej na brzedach 
polskiego Bałtyku. Stanisław Powołocki 


„Jak wam się podoba" Szekspira na scenie Teatru Wybrzeża 
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Polska dostawcą ryb dla zagranicy 


Połowy dalekomorskie zaspakajają już nasze potrzeby 
(Wywiad z dyrektorem Centrali Ryhnej ob. Romanowskim) 


Jedną z pierwszoplanowych pozycji na te- 
gorocznych Międzynarodowych Targach Gdań 
skich zajmuje, mieszczące się w osobnym gma 
chu stoisko Centrali Rybnej. 


WIECZNA ŻARÓWKA, 


William Krall, fizyk amerykański, wyna- 
laz? stop niezwykle trwały i odporny na wy- 
soką ciepłotę. Druciki, wykonane z tego sto- 
pt, wytrzymują. ciepłotę łuku elektryczaego. 
Żarówka, w której, zaslosowanoby taki dru- 
čik, była by wiecznotrwała, gdyż drucik ten 
nie ulega przepaleniu. 


Wynalazkiem  Kralla zainteresowała się 
kilka koncernów  żarówkowych, proponując 
wynalazcy Kupuo tajemńicy wynalezionego 


przez nieqo stopu, żarówek nie 
mają bynajmniej zamiaru skorzystać z łego 
wynalazku, lecz pragną w ten sposób uhie- 
możliwić pojawienie się wiecznych żarówek 
w handlu, co bynajmniej nie leży w ich in 
teresie. 


wytwórcy 


UNICESTWIENIE PRZESTRZENI 


W ostatnich dniach lipca na linit koiejo+ 
wej Paryż — Deauville odbyły się próby naj- 
nowszego wagonu motorowego, który osSiąg= 
nął szybkość przeszło 200 km. na godzinę, 
Obecnie dokonywana jest przebudowa lego 
wozu, dzięki której inżynierowie francuscy 
spodziewają się zwiększyć jego maksymalną 
szybkość. j 


16 GODZIN NA FALACH MORSKICH 


Thomas Blower przepłynął po raz pierwszy 
| Kanał Północny dziełący Anglię i Szkocja od 
| Irlandii, Odległość 23 mil przebył on w dami. 
|16 godzin. Dotychczas nie udało się jeszcze 
nikomu przepłynąć tego odcinka kanału, al- 
| bowiem morze jest w tych stronach zawsze 
wzburzone, a ławice śledzi utrudniają znacze 
nie poruszanie się w wodzie. Kanat Ła Man- 
che natomiast niejednokrotnie był zdobywa: 
ny przez śmiałych pływaków, 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ANGLII 


W ubiegłym tygodniu w południowo 
wschodniej Anglii dały się bdczuć śilne 
wstrząsy ziemi, powodując w niektórych oko= 
licach drganie szyb i gwałtowne otwieranie 
drzwi, Wstrząsy spowodowały pęknięcia na 
niektórych domach. Ludność w panice wybie- 
gła z mieszkań nie orientując sią w sytuacji. 


domo, placówka, ogniskująca całokształ prze-| zamierzeniach Centrali Rybnej na najbliższą 
mysłu rybnego tej ważnej gałęz! naszej gospo- f. Przyszłość. 


darki, Dyrektor ob. Rómanowski chętnie o- 


Jest to, jak wia- powiada nam o pracy bieżącej oróz planach i 


interpelacje naszych Czytelników 


Teair a masy 


OBYWATELU REDAKTORZE 
Już od dłuższego czasu w naszych dzien-. 
nikach pojawiają się artykuły na temat uma- 
sowienia teatru. Ostatnia w nr. 201 „Głosu 
Robotniczego” z dnia 24 7. ukazał się arty- 
kuł p. t „Zbliżenie teatru do mas”, „Rozmowa 
z Janem Kurnakowiczem'. Ob. Kurnakowicz 
drogę zbliżenia teatru do mas widzi przede 
wszystkim w. umiejętności nawiązanią ucho- 
wego, mocnego kontaktu między aktorem a 
widownią. I mówi dalej, że ogół publiczności 
zawsze i wszędzie łaknie teatru. Jest to pra- 
wda, àle w tym wypadku nie o to tylko cho- 

dzi. f 
Wyłania się zagadnienie nie mniej ważne 
od innych, a mianowicie chodzi o zniżkę cen 
biłałów, które w stosunku do naszych robot- 
niczych wynagrodzeń nie są w żadnej propor 


cji, Nie jesteśmy w stanie wydać na bilet do 
teatru jedno lub dwudniowego naszego zarob- 
ku, tym bardziej, jeżeli się chce iść z żoną 
i dzieckiem. 

I drugą, również bardzo waźną rzeczą jest 
odpowiedni dobór sztuk i widowisk, które są 
przeznaczone dla mas robaciarzy, 

Niby to rozprowadza się od czasu do cza- 
su za pomocą Związków Zawodowych pew- 
ną ilość biletów po zniżonych cenach, ale to 
nie jest to, co powinno być i jak powinno 
być. Chodzi o zniżkę cen biłełów, o dobór od- 
powiednich dla mas szłuk i widowisk, o u- 
przystępnienie biletów leafralnych wprost w 
kasie teatralnej każdemu, kto wyłegitymuie 
się legitymacją związkową. 

Czapski Józet . 
Łódź, ul. Ogrodowa 24-26 m. 11 


Zrealizowany sen o nauce 


Ludzi pracy i dobrej woli wszystko łączy w Polsce Ludowej 
W gościnie u kursantów Błędowej Woli 


W dradze do Łowicza zupełnie przypadko- 
wo wypadło nam zatrzymać się w Błęqdówej 
Woli. Znajdują się tam słuchacze Kursu 
przyszłych zarządzających państwowymi ma- 
jątkami ziemskimi. 60 obywateli z całego kra- 
ju pod kierunkiem ob. Priqiela — jak się ša- 
mi wyrażają — „przysiaduje fałdów” nad rze” 
telną nauką, Osiem godzin wykładów dzien- 
nie z dziedziny rolnictwa i przedmiotów ogól- 
nokształcących. Słuchacze różnych okolic Poł- 
ski, wszystkich organizacji demokratycznych 
— starzy | młodzi z żarem nczą się i pracują 
jednocześnie społecznie. Zastali wieś „śpią- 
ca” i postanowili zgodnym wysiłkiem posta- 
wić ją na nogi. Pierwsze chłopskie zebranie 


zapraszają nie tylko chłopów, ale również ro- 
botników z Łodzi. 

Atmosiera w tym maleńkim, jednolitofron- 
towym państewku jest koleżeńska i serdecz- 
na. Towarzysze twierdzą, że trudno tutaj od- 
różnić penerowca od pepesowca członka 
5. L. i bezpartyjnego. Wiąże wszystkich 
wspólny cel — nauka i praca nad sobą. Przed- 
stawiciel tej gromady — tow. Nowak, witając 
konfereńcję PPR i PPS w Łowiczu krótko 
stwierdził: „My — w nauce i wy — przy sw0- 
ich warsztatach i -roli mamy jeden zel ==- u- 
trwalić zdobycze demokratyczne, budować sil- 
ną Polskę Ludową”. 

W pogawędce z nami słuchacze stwierdzili, 


— 


już się odbyło. W bieżącym miesiącu przy*| że pomimo ciężkich warunków — rodziny zo- 
gotowują uroczystość dożynkową, na którą stały na razie na własnym utrzymaniu — w 
. e E 
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całej pełni odczuwają, czym dla nich ješt no- 
wa Polską — Polska pracujących, w której 
oni, dzieci robotników i biednych rolników, 
renmlizują sen o szkołe. Nauka jest bezpłatna. 
Pobyt w bursie zapewnia im spokój. Wikt jest 
wystarczający, Stwierdziliśmy to sami — gdyż 
razam ze słuchaczami zjedliśmy śniadanie i 
później obiad. 

Koleżeńska, przyjazna i pogodna atmosfe- 
ra panująca w bursie, zarówno podczas nauki, 
jak i adpoczynku, jest dowodem, źe peperow- 
ców, pspssowców, SL.-owców |  bezpartyj- 


nych — ludzi pracy i dobrej woli nic nie 
dzieli w Polsce Ludowej — wszystko zbliża 
i łączy» B. Beats. 


— Centrala Rybna — mówi dyr. Romanow: 
ski — nie tylko skupia w swych rękach ca- 
łość przemysłu rybnego w kraju, ale jedno- 
cześnie współpracuje ze Zjednoczeniem Prze 
mysłu Konserwowego, odbierając wszystkia 
jego przetwory. i rozprowadzając je w kraju 
i za granicą. 

Obecnie przemysł konserwowy przechodzi 
kryzys, powstały z braku puszek, Stąd wylo- 
nity się pewne trudności dla eksportu, Ale 
powoli sytuacja na tym odcinku już się po: 
prawia, Mamy nasze oddziały we wszystkich 
wojewódzkich i większych miastach. Szczegół 
nie gęstą sieć placówek, nastawionych prize 
ważnie na produkcję, mamy, ze względów zro- 
zumiałych, na Wybrzeżu. W Szczecinie, na 
przykład, posiadamy jedno z największych i 
najruchliwszych skupień produkcji wszystkich 
przetworów z dorsza, j 

Rozprowadzamy nasze ryby przy poffocy 
własnego transportu, Posiadamy sporo ata- 
mobilowych, olbrzymich chłodnic, pochodza: 
cych ze Stanów Zjedhoczonych. Prócz tego, 
są przeznaczone już specjalnie do eksportu 
zagranicznego, tzw. zespoły kolejowe. 

Na odcinku importowym ostatnio notujamy 
dążenie do zastąpienia importu przez połowy 
daiekomorskie. lmportowaliśmy dotąd głów= 
nie śledzie sółone i świóże z Norwegil, Szwe- 
cji I Anglii, Obecnie import zmniejsza się do 
minimum. 


Z jmportem ściśle wiążą się sprawy eks- 
portu, tak ważnego dla naszej gospodarki, Ws 
zakresie eksportu mamy poważna sukcesy. 
Według przewidywań na rok 1947, będziemy 
mieli w bieżącym roku z eksportu ryb około 
5 milionów dolarów. g 

W najbliższym czasie wybieram się do 
Czechosłowacji, celem sfinalizowania umowy 
na dostarczenie 2400 ton ryby morskiej i słod- 
kowodnej. Eksportujemy do Anglll łogwsie I 
całkiem ładne ceny uzyskujemy za tzw. sźla- 
chełne ryby w Szwecji. Nawiązujemy sto- 
sunki handlowe w zakresie eksportu z Austrią, 
Węgrami, Włochami, Szwajcarią itp, 

Najbardziej popularne są za granicą prze- 
twory z dorsza, głównie zaś tzw. filety dor- 
szowe. Nadają się w zupełności da eksportu. 
Na marginesie popularności dorsza za grani: 
cą należy podkreślić, iż np. w Anglii dorsz 
jest droższy ot śledzia. Filety dorszowe (dą, 
między inńvmi, w wielkiej ilości do Austrii. 
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Indonezja wzbudza obecnie na całym świe 
cie ogromne zainteresowanie. Codziennie ga- 
gety umerykańskie, europejskie, azjatyckie 
donoszą o przebiegu walk w Indonezji, co- 
dztennie milfony ludzi z zapartym tchem śle- 
dza zmagania Indonezyjczyków, walczących 
"6 swa wolność. 

" Dia Holandfi, której obecny rząd podjął 
"wojnę zaczepną przeciw narodowi słusznie 
broniącemu sprawy swej niepodległości, jest 
to problem wielkiej wagi, To problem kauczu 
“kü, nafty trzciny cukrowej, wiejkich zysków, 
których utrała spędza sen z oczu kapitalistów 
holenderskich. To kwestia kolonii, które od 
' wieków były źródłem wspaniałych dochodów 
dziekt umiejętnej eksploatacji bogactw natu- 
ralnych mieszkańców wysp południowych. 

Dia monopolistów amerykańskich Indone- 
zia to kwestia utrzymania na całym świecie 
baz wypadowych, skąd dążą oni da ujarz- 
mienia reszty, kontynentów. |Indonbzja jest 
więc jedna z tych baz. 

Imdonezyjczycy nfe szczędzą krwi w tej 
nierównej walce. Przeciw czołgom 1 autom 
_ pancernym występują z kijami, z archatcz- 
| 1 nym! karabinami. T mimo braku broni, mimo 

marnego ekwipunku odnoszą zwycięstwa nad 
| świetnie wyszkoloną armią” holenderską, u- 
i 


| 
| 


zbrojona Ww kanadyjską broń, i angielską a- 
muntcję. 

Nie należy się temu dztwić. Wojna prze- 
ciw najeźdźcy to sprawa życia i śmierci dla 
nich. Albo zwyciężą I zdobędą wolność, albo 

' wyglną pod jarzmem obcych wyzyskitwaczy. 


Dla żołnierza holenderskiego zaś sprawa 
przedstawia się inaczej. Wysłany on został 
| wbrew swej woli, wbrew przekonaniom. Zda- 
_ je sobte sprawę, że odgrywa haniebną rolę, 
l że jego udział w Walce przectw narodowi in- 
donezyjskiemu przynosi wstyd jego ojczyźnie. 
Niecale trzy lata temu walczył on w swoim 
kraju przeciw agresorowi niemieckiemu, obe- 
čnie zaś walczy po stronie agresorów, depta- 
jących wszelkie prawa narodowe. 


To też przeciętny Holender, przybrany w 
mundur żołnierza buntuje stę. Zdarzają się 
wypadki dezercji z wojska, ostatnio prasa 
doniosła o przejściu grupy 750 żołnierzy ho- 
lenderskich na stronę fndonezyjską w rejo- 
| nie Sukabu. Nie jest to wypadek odosobnio- 
BY 
j W samej zaś Holandii trwają ciągłe straj- 

ki robotników, którzy nie chcą pracować na 
rzecz imperializmu holenderskiego. Wielu od- 
mawia wyjazdu do Indonezji, policja holen- 
derska często musi gwałtem ściągać żołnie- 
rzy na statek wyruszający na wojnę. Sady 
zawalone sa sprawami opomych, więzienta 
zaś zapełniają się żołnierzami, którzy — jak 
podaje jeden z listów do prasy — „walczyli 
| przeciw faszyzmowi, obecnie zaś. nie chcą 

walczyć przeciw wolnej Indonezji. W. Amster- 
j damie t Rotterdamie strajkowolt w ubiegłym 

tygodniu, roboinicy portowi, którzy żądali 
| wstrzymania wysyłania żołnierzy na front. 

Masy robotnicze całego świata potępiają 
tę najnowszą wojnę lmperialistyczną. Pań- 
stwa prawdziwie demokrotyczne stanęły po 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
Dziś o godzinie 16-ej odbędzie się wspól- 
nie zebranie wszystkich członków PPR i ©PS, 
PZPp Nr 5 — „Wima”. 


Æ $ 
Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS fabryki tek- 


tury „Ruda”, 


* de * 


Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się: wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS — II zmiany 
oddzlału Starorudzkiej, 

4 m ie 
Wspólna narada sekretarzy i przewodni- 
' czących PPR i PPS dzielnicy GÓRNEJ LEWEJ 
PPR — FABRYCZNEJ i GÓRNEJ PPS. 


W środę 13-go sierpnia o godzinie 17-ej 
w lokalu PPS — Fabryczna — przy ul. Wi- 
gury 4/6 odbędzie się wspólna naroda sekre- 
tarzy 1 przewodniczących kół dzielnicy Gór- 
nej Łewej PPR-u — Fabrycznej i Górnej PPS-u 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ I DZIESIĘTNI- 
CY LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym Po- 

tudniowa 11 odbędzie się odprawa sekreta- 
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stronie Indonezji na Radzie Bezpieczeństwa, 
żądając słusznego rozwiązania sprawy, An- 
glia t Ameryka wyrażnie opowfedzioły sie za 
Holandią. 

Nie znaczy to jednak, że naród angielski 


i amerykański popiera stanowisko swych rza — wykrzykiwali 


dów. Angielskie masy robotnicze żądają po- 
łożenia kresu „niesłychanemu naruszeniu zo- 
bowiqzań międzyncrodowych”, robotnicy w 


portach odmawiają ładowania amunicji dla 


Co 
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Potępienie zaborczości i gwažtu 


stronie walczących o wolność 


Holandii, W Kanadzie odbyła stę wielka de- 
monsirocja weteranów wojny, którzy nieślł 
transparenty, potępiające politykę impsrtalf- 
stów, „Myśmy dopomagali wyzwolić Holan- 
die, dajcie republice Indonsżyjskiej wolność” 


przed rezydencją konsula 
holenderskiego w Montrealu. Członkowie 
zwiazków zawodowych prawie wszystkich 


krajów protestują przeciw tej wojnie, solido- 
ryzująć się z ludem Indonezji. 


otrzymamy na kart 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego í KAT. IR (RCA): 


w Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, 


na odcinek Nr 18 po 0,5 kg śledzi, w ce- 


że na karty żywnościowe zwykłe oraz z na- | nie zł 17,50 za 1 kg, 


drukiem RCA (Rejonowa Centrala Aprowiza- 
cyjna) ma m-c sierpień 1947 r. w sklepach 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej po 
czynając od dnia 16 sierpnia rb, sprzedawar- 
ne będą następujące artykuły spożywcze: 


KAT. I 1 EAT. I RCA. 

na odcinek Nr 18 po 0,5 kg cukru, w 
nie zł 16,50 za I kg. 

na odcinek Nr 19 po 2 kg mąki psz. kraj. 
80 proc. w cenie zł 3 za 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 1 kg smalcą, w ce- 
nie zł 11,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 21 po 0,20 kg mydła do 
prania, w cenie zł 15 za l kg. 


ce- 
D 


RAT. I PRACOWNICZA (powszechna): 
na odcinek Nr 22 po 1,5 kg konserw mięs- 
no-jarz. lub krwawej kiszki, w cenie zł 13 za 
1 kg. 
na odcinek Nr 23 po 1 kg pasty mięsnej 
lub 0,5-kg konserw mięsnych, w cenie zł 13 
za 1 kg. 


KAT. I (RCA): 
na odcinek Nr 22 po 1 kg konserw mięsm., 


RAT. I: 

na odcinek Nr 18 po 0,40 kg cultru, w ce- 
nie zł 16,50 za I kg, 

na odcinek Nr 19 po 1,50 kg mąkł psz, kr. 
80 proc. w cenie zł 3 za 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 0,75 kg oleju koko- 
sowego, w cenie zł 41.— za 1 kg, 

na odcinek Nr 21 po 0,75 kg konserw mięs- 
nych, w cenie zł 13 za 1 kg. i 


KAT. IN 1 KAT. III RCA: 

na odcinek Nr 6 po 1 kg mąki psz. kraj. 
80 proc, w cenie zł 3 za 1 kg, $ 

na odcinek Nr 7 po 0,375 kg konserw mięs 
nych. w cenie zł 13 za 1 kg, 


RAT. IR i EAT. IR RCA: 

na odcinek Nr 5 po 1 kg mąki psz. kraj. 
80 proc, w cenie zł 3 za 1 kg, 

na odcinek Nr 6 po 0,5 kg oleju kokoso- 
wego, w cenie zł 41,— za 1 kg, 

na odcinek Nr 7 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 


RAT. IR (powszechna): 

na odcinek Nr 18 po 1 kg śledzi, w cenle 
zł 17,50 za 1 kg, 
rzy kół 1 dziesiętników Lewej Śródmiejskiej. 
Sprawy b. ważne, Obecność obowiązkowa, 


,ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ STAROMIEJSK, 
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Dziś o godzinie 17-ej w lokalu partyjnym 
przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy Staromlejskiej, Obecność obo- 
wiazkowa! 


ZEBBANIE KÓŁ PPR, 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13-ej JI zmiany £, Miller, II zm. 
Tkalni Nr 7 (d, Habig), Tkalnia f. Horak. 


GÓRNA LEWA: s J 

O godzinie 14-ej PZPW Nr 5, PZPĘ Nr 2, o 
godzinie 15,30 PZPW Nr 3, o godzinłe 2,30 
Dom Propagandy, o godzinie 16-ej ZPPO. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13,30.PZPB Nr 6 „B“ — koło 
trzecie, PZPW Nr 1 — koło czwarie, PZPB Nr 
18 — koło plerwsze. O godzinie 15-ej PZPB 
Nr 6 „A”, koło 6 i 7, o godzinie 16,30 PZPW 
Nr 4 — koło 3. O godzinie 15,30 Ośrodek 
Koni. Nr 3 — koło pierwsze, I. Otio Banke — 
koło pierwsze. 


GÓRNA: 

O godzinie 14.ej Przędzalnia — zmiana 
plorwsza PZPg Nr 3. O godzinie 13.ej pieży/- 
sza zmiana PZPB Nr 7, PZPB Nr 8. O godzinie 
16-ej £, Kowalski. 


A 


na odcinek Nr 19 po 0,75 kg konserw mięs 
no-jarz. lub krwawej klszki, w cenie zł 13 
za I kg. 


KAT. IIR (II rodzinna): 
na odcinek Nr 5 po 0,25 kg konserw mięs- 
nych, w cenie zł 13 za 1kg. 


KAT. „Dz. 0 — 3" I „Dz. 0 — 3 RCA': 

na odcinek Nr 19 po 0,5 kg marmolady I 
dżemu, w cenie zł 46,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg, 


KAT. „Dz. 0 — 3” (powszechna): 

na odcinek Nr 18 po 7 pusz. mleka skon- 
densowamego niesłodz., wagi 0,411 kg każda, 
w cenie zł 2,70 za 1 puszkę, 


RAT. „Dz. 4 — 7” I KAT. „Dz. 4 — 7“ RCA: 
na odcinek Nr 18 po 0,5 kg marmolady lub 
dżemu, w cenie zł 46,50 za 1 kg, | 
na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
mie zł 16,50 za 1 kg. 
na odcinek Nr 21 po 0,20 kg czekolady, w 
cenłe zł 25 za'i tabliczkę, 


KAT. „Dz. 8—12' KAT. „Dz. 8—12" RCA: 

na odcinek Nr 19 po 0,5 kg marmolady lub 
dżemu, w cenie zł 46,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 21 po 0,20 kg czekolady, w 
cenie zł. 25 za toblłczkę 100 gramową. 


KAT. „M” i KAT. „M” RCA: 

na odcinek Nr 19 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg oleju kokoso- 
wego, w cenie zł 41,50 za 1 kg. 


i Nr. 220 


ARGHIWUM PAŃSTWOWE Z PIOTRKOW? 
ZOSTANIE PRZEWIEZIONE DO ŁODZI 


Dyrekcja Archiwum Miejskiego w Łodz 
czyniła już od dłuższego czasu zabiegi w Ww 
dziale Archiwów Państwowych przy Minister 
stwie Oświaty o przeniesienie do naszego 
miasta Archiwum Państwowego w Piotrkowie 
Starania Dyrekcji Archiwum spotkały sie 
życzliwym stanowiskiem Wydziału Archi 
wów Państwowych, który wyraził swą zgode 
na przeniestenie Archiwum  piotrkowskiege 
do Łodzi rozem z aktami, wywiezionymi w 
czasie wojny przez Niemców z Piotrkowa dr 
Poznania. Są to między innymi aktą b. Dy 
rekcji Szkolnej w Łodzi, b. Policmajstra m. £Ło:* 
dzi, b. łódzkiego Gubernatora Wojennego o- * 
raz akta b. Inspekcji Fabrycznej, 
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na odcinek Nr 18 po 7 pusz. mleka skon- 
densowanego niesłodz, wagi 0,411 kg kazao, 
w cenie zł 2,70 za l puszką, - 


KAT. „C” 1 KAT. „C” RCA: 

na odcinek Nr 5 po 0,25 kg oleju kokoso- 
wego, w cenie zł 41,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 6 po 0,25 kg konserw mięs- 
nych, w cenie zł 13 za 1 kg. 


na odcigek Nr 7 po 1 kg kaszy, w cenie 
zł 1,50 za 1 kg. 


Wydział zaznacza, że termin realizacj! wy- 


z 
4, 


„wołanych powyżej odcinków z kart żywnoś. 


ciowych zwykłych i z nadrukiem RCA za m-c 
sierpień rb. upływa z dniem 25 sierpnia 1947 
r.Po tym terminie żądne reklamacje nie bę- 
dq uwzględniane. 

Towary nie odebrane do powyżej podane- 
go terminu, przechodzą z dniem 26 sierpnia 
rb. do wyłącznej dyspozycji Ministerstwa A- 
prowfzacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne in- 
ne ceny prócz podanych, nie mogą być przez 
spółdzielnie pobierane. Całkowite koszty tran 
sportu f opakowarńia mieszczą się już w po- 
danych powyżej cenach., 

UWAGA: > : 

1. Konserwy mfęsne dla Kat. I (RCA) wy- 
dawane będą Pezpożrednio przez Rejonową 
Centralę Aprowizacyjną. 

2. Śledzie, konderwy mięsno-jarzynowe, 
konserwy mięsne i pasta mięsna, będą wy- 
dawane zamiast mlęsq. 

3. Wydaje się wzamian: wyrobów cukier- 
niczych — marmoładę lub dżem — mleka dla 
dzieci od 4—12 lat — czekoladę. 

4. „Dz. 0—3" let oraz Kai. „M” kolejarzy 
(Ministerstwo Komunikacji) otrzymują mleko 
skondensowane niesłodzone. po 7 puszek, wa- 
g? 0,411 kg, w cenie zł 270 kożdo, w kole- 
jowej sieci rozdzielczej. 


Oświata czyni wydatne postępy 
Rozwój szkolnictwa w Łodzi 


O rozwoju szkolnictwa powszechnego naj dzieómt, w październiku 1946 roku mieliśmy 


terenie Łodzi w latach powojennych śwtad- 
czą następujące cyfry: w czerwcu 1945 r. by- 
ło w naszym mieście 97 szkół, do których u- 
częszczało 35,439 dziect, w styczniu 1946 ro- 
ku cyiry te doszły do liczby 123 szkół z 45.229 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA; 


już w Łodzi 145 szkół, w których pobierało 
naukę 52,308 uczniów. Przytoczone zestawie- 
nie — gokonane przez Wydział Statystyczny 
Zarządu Miejskiego w Łodzt — świodczy, że 
ma polu organizacji szkolnictwa powszechne- 
go dokonano w zkiszym mieście wielktej pra- 
cy I ciosy, zadane na tyt polu — naszemu 


O godzinie 15,30 Sortownia Odpadków Nr| SPOłeczeństwi przez wojnę i okupację, są 


3. O godzinie 10.ej Pracownicy Kin (Śródmie- 
ścle). O godzinie 16-ej KEŁ — koło dziesiąte, 
f. Szreijer, O godzinie 13,30 f. Klajnman — ko- 
ło pierwsze. O godzinie 14-ej f. Kebsz koło 
trzecie. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

© godzinie 18.ej zebranie terenowego ko- 
ła Nr 2, o godzinie 14-ej „Karolewska Manu- 
faktura”, O godzinie 16-ej Í. Grabski. O godz. 
15,30 f, „Durabella”, o godzinie 16.ej Zakłady 
Dzlewiarskie. O godzinie 15-ej Fabryka Nr 
12. O godzinie 14-ej i. „Eisert i Schweiker” — 
zmiana II. 


ŚRÓDMIEJSKA: e 

O godzinie 16.ej Zjedn, Przem, Jedw., Zjed- 
noczony Przem. Pończ. Warsztaty I-lejskfe, 
o godzinie 15,30 Zjedn, Przem. Gum. RTPD. 
O godzinie 17-ej koło Inwalidów, o godzinie 
16,30 Zw Zaw. o godzinie 15-ej Urząd Pocz- 
towy Łódź Nr 1, o godzinie 16,30 MKMO Wydz. 
Gospodarczy. O godzinie 14-8j ZWM Wydział 
Piantacji Okr. IV. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej Tkalnig PZPB Nr Z, o go- 
dzinie 19-ej „Koziny”, O godzinie 14-ej Fa. 
bryka Wyrobów Gumowych. © godzinie 17-ej 
11. „Kapuśclński”, 
BAŁUTY: 

O godzinie 16-ej CSS. 

O godzinie 17-ei oaólne zebranie kobie!— 
członkiń PPP 


A t 
4 <= 
"r. p" 4. 4 


szybko leczone. 

Należy zwrócić również uwagę na bardzi 
poważny rbzwój przedszkoli, których Hczba 
w ostatnim roku. szkolnym wzrosła z 19,na 45. 
Do przedszkoli uczęszcza 3,312 chłopców i 
dziewcząt. 

Jeśli chodzi o szkolnictwo zawodowe, nie 
należy zapominać, że pod koniec pierwszego 
powojennego roku szkolnego mieliśmy w Ło- 
dzi 27 szkół i kursów zawodowych, do których 
uczęszczało ogółem 3.174 uczniów. W następ- 
nym roku szkolnym 1945-46 liczba szkół i kur 
sów zawodowych w Łodzi wzrosła do '86, a 
więc powlększyła się przeszło trzykrotnie, 
liczba uczntów doszła zaś do 7.138 osób. 

-Z zakresu statystyki szkolnictwa zawodo. 
wego dokształcającego notujemy, że pod 
koniec pierwszego powojennego roku szkol- 
nego czynne były w Łodzi 2 szkoły zawodo- 
we dokształcojące, gdzłe korzystało z naukt 
465 uczniów, natomiast w następnym roku 
szkolnym uruchomione Były w naszym mieś- 
cie 4 szkoły tego rodzaju, liczące 1.656 ucz- 
niów obojga płot, w tym mnlej więcej dwie 
trzecie chłopców. ; 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro: 
kicińska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), Szlin- 
denbucha (Srebrzyńska 67), Kasperkiewicza (Zgier: 
ska 54), Lipieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (~ 
giewnicka **% Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


a 
du ag 


Nr. 220 


Kronika Piotrkowa 
Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków-=Tryb. — ul. Legionów 16, l p: 
telefon 13-97 


Administracja czynna od. godz. 8 — 


16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty | rz 


od godz. 8 — 13-ej. 


Redaktor przyjmuje codziennie od 
odz. 15 — 16-ej. 
u © um 
Komu winszujemy 
Wtorek, 12 sierpnia. 
Dziś: Klary, 


Ważniejsze telefony 
0-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
18-14 Powiatowa Komenda M. O. 

10-41 Miejski Komisarit M. O. 
10-72 Straż pożarna 
11:18 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpiłal Św, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 raho. W niedzielę i świę 
'a dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


KINA 
„Polonia* — film produkcji francus- 
kiej pt. „Kryzys skończony*. 


„Bałtyk* — dziś i dni następnych film 
produkcji szwajcarskiej „Marią Luiza". 


artystka Josiane, Początek seansów w 
(ini powszednie, niedziele i święta o godz. 
16, 18 1 20. Dla młodzieży dozwolone. 
Wszystkie bilety ulgowe i bezpłatne 
w dnii premiery Ważne. 
— © m—: 
z 
Dyżury aptek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow= 
skiego; Plac Trybunalski 1. 


| chałowską 


W roli tytułowej znakomita młodociana jcie, 


GŁOS 


K uzel W 


a aiaa Senti W 
rodzinnej Kobiele Wielkie, pow. 
szczańskiega, 


1 mmea ammar ro 


tz ad< HTI- 
zostało w rokų 1945 zało- 


> imacem e 


PIOTRKOWSKI 


Lywy pomnik 


żonę dla dzieci chłopskich koedukacyjne 
gimnazjum i liceum ogólnokształcące 
imienia wielkiego pisarza, 

W chwili obecnej szkoła liczy ponad 


Uroczyste wręczenie legitymacji 


członkom partii 


W sobotę 9 sierpnia br. w świetlicy 


w Meszczenicy Í 


szą legitymację partyjną jednemu z naj- 


PPR w Moszcze: licy odbyło: się uroczyste |starszych członków partii na tutejszym 


wręczenie stałych legitymacji członkom 
Partii. Pełnomocnik Komitetu Dzielnico- 
wego tow. Wyrzykowski wręczył pierw- 


Zdarzenia 


Wczoraj o godzinie 7 min. 45 na tra- 
sie Bełchatów —Łódź w miejscowości 
Drużbice gin. Wadlew, samochód nr. 


lterenie tow. Władysławowi Maciejkowi. 
Ogółem wręczono towarzyszom 26 le- 
|gitymacji partyjnych. 


i wypadki 
| Na autóstradzie we wsi Ignacew w od! 
l, A 
|ległości 1,5 


chód ciężarowy marki „Bedford Nr. D. 


25051 prowadzony przez szofera Narti- pe 

| kie 'wicza Henryka najechał na «b, Mi. |0. 5078 prowadzony przez szofera Go- 
chałowską Franciszkę lat 45 zamieszka- | mułe Antoniego najechał na przechodzą 
Mia w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej. Mi- cego szosą l3detniego głuchoniemego 


uległa 
Nieszczęśliwą w stanie gróźnym 
ieżiono do szpitala w Piotrkowie. 
ad w 
Wez godzinach wieczorowych 
üa ulicy Złotej w Piotrkowie zostałą ná- 


oraj w 


padnięta przez dwóch nieznanych osob- 
ników ob, D. W. zamieszkała przy ulicy | 
Złotej 7. Napastnicy zrabowali jej 50 ty= | 


sięcy zlotych w gotówce, poczym zbiegli. 
$ * x 


ogólnym -obrażeniom | 


chłopca — Piętkę Sylwestra, który uległ 
|ogó inym ciężkim poranieniom. 
| y k * 


S Onegd 


aj w nócy w czasie silnej burzy, 
które przeszła nad terenem gminy Pęcz- 
no, piorun uderzył w zagrodę ob. Wija- 
Wincentego zamieszkałego 


CZY riskieg ] 


rzędziami rolniczymi. 


PERENE ENEI AR PYWOOWLEPOY PNY OOO EA EAP EREE EREE LEE EE E E EFAADTOWOWYOOPAWYWEPONNOOPY COOKA NOEL OOOPOPOADYTFECEEPOEPYMI 


Te s poria 


_ eree rew 


KSOM-TUR-Piotrków - KS Bieg-tódź 2:4 (2:2) 


W dniu 3 sierpnia, w niedziele, został ro- 
zagrany mecz piłki nożnej o wejście do kła: 
tv A okręgu łódzkiega między drużynami x 
OM TUR (Piotrków) | K5 „Bieg (Łódż) z 
mikiem 2:4 (2:2). 

Wynik ten nie odpgówiada przebiegówi gry 

krzywdzi mocno drużynę TUR-u. Remis był- 
by najodpowiedniejszy, Pierwsze 2 bramki u 
kare przez gości, były zdobyte z pozycji 
wadliwej, przy czym pierwsza bramka zys- 
ima została w pozycji spalonej. 
Lewoskrzydłowy stal przy bramce ukoło 3 
minut i czekał na pilką. Druga:bramka nzys- 

iwa $ośslała ż rzi kariego, klóry został po- 
dykłowany na skutek uzyskanego fala. Slis- 
ki tores powodował poślizgnięcie się obroń: 
cy Redelewskiego, co sędzia Szperliną uznał 
24 złośliwy faul. Bramki dla zamiejscowych 
zdobył Pałac po ostrym strzale Baranowskie- 
go. „Drużyna „Bieu“ ma wielkie zacięcie i 
ambicję wejścia do klasy A, jeżeli jednak po- 
jJóm gry będzie nadal taki jak dotychczas, to 
darla graczy nie uzyska nominacji. 


Drużyna TUR-u grała bardzo, ambitnie i by- 
la tównorzędnym przeciwnikiem, jedynie roz- 
piokłe boiska i ulewny deszcz przeszkodziły 
iż] w grze. 


Drużyna TUR:=u wystąpiła w następującym 
xładzie: Dyląg Piotr, Radomiak Józef, Rede- 
iewski $tanisław, Urbański Mu Gołdynck Piotr 
Stolurczyk B, Rakowski St., Putat Ke Przełęc- 
kl Ap Ryder Ma Golanowski R. 1 Golanowski 
E. Na wyrożnienie z drużyny TUR-u zasługu- 
ją: Dyłdg Plołr, Redelewski, Stolarczyk I Ry- 
der, 


Sędzia ob. Szparling jest arbitrem wysokiej 
klasy, ale.. w meczach. (erepowych ma wiele 
sent ymentu dla Łodzi, Czy nie byłoby pożą- 


HUTA SZKLANA „FENIKS“ 


pod zarządem państwowym 


Ogtasza przetarg 


na dostawę 70 metrów siana dla 
koni na paszę i 70 metrów owsa. 


Oferty nalezy składać w -blurze 
aprowizacji w hucie „Feniks“ na rę 
ce ob, W. Lasoty, do dnia 20 bm. 
do godziny 12 w południe. 


| twardego 


dane, aby w meczach decydujących o wejście 
do wyższych klas wydział sędziowski delnqgo= 
wał sędziów ż innego okręgu? 

Nie chcemy powracać do złych fe DĄ: 
wróćmy do dobrych i pożytecznych ula spor- 


riy? ii, 


tu. Orgamzacja zawodów bardzo sprawna, co 


należy zawdzięczać prezesowi klubu, ob. Knie- 
ji Milewskiemu oraz całemy zarządowi. Za- 
inieresowanie zawodami duże, widzów pónad 


trzy tysiące. 
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KRONIKA MUZYCZNA 


Istniejący na terónie Pomorza Zachodnie go 
X Okręg Śplewaczy został ostatnio rozwiąra- 
ny, a na jego miejsce powołano da życia Zwią 
zek Śpiewaczy Pomorza Zachodniego z siedzi- 
bą w Szczecinie. Związek projektuje zwołanie 
w pażdzierniku rb, zjazdu Kół SŚniewarzyrh 
Pomorza Zachodniego. 

% %* * 

Z okazji poświęcenia sztandaru koła Špit- 

waczego im. św. Cecylii w Kotlinie odbyło 


Morszczyn - cenna roślina lecznicza 


się „Swieto pieśni”, którego program wypeł- 
miy pre ydukcje kół spiew aczych z Kotlina i o- 
kolicznych miejscowości — Jarocina, Witaszyc, 
Sławoszewa i im. 

=ę R 
| 


łu, K 


ALUTNIA" w To- 
Rutkowskiego urządziło tu 
Jako soliści wystąpi- 
Nawrotówna, J. Kuzsie- 


żyslwo śpiewacze 
5a GYY. L: 
Moniuszkowski. 
a an I. 
P. Jaśkiewicz. 


li: s 
wicz i 


5 kilometra od Rozprzy samo- | zamierza 


we wsi Kurnędz, Skutkiem pożaru spło- | 
nela doszczętnie stodoła ze zbożem i na- | 


Str 7 


la twórcy „Chłopów 


_Mkref wy: FOX siana w Kokelach Wielkich - 


iodzinne wsi Reymonta 


120 uczniów. Przy szkole zorganizówa: 
no. interńat, 

W bieżącym roku grono osób zaintere- 
sowanych, dążąc do roższerzenia dobrze 
rozpoczętego dzieła powołało tymczaso- 
wy Komitet Uczczenia Pamięci Włady- 
sława Reymonta pod przewódnictwem 
prof, dr. H, Raabego, rektora Uniw. M. 
C. S. w Lublinie. 

Celem Komitetu jest powołanie Naro- 
dowej Fundacji Oświatowej im. wielkie- 
go pisarza oraz stworzenie w rodzinnej 
wsi Reymonta Muzeum j Biblioteki Rey- 
montowskiej. 

Dalszym celem tej fundacji byłoby 
przekształć enie wsi Kobiele Wielkie we 
wzorową wieś chłopską w Polsce. 

W róku bieżącym dla szerszego zain- 


teresowania społeczeństwa rodzinna 
wsią Reymonta Tymczasowy Komitet 
zorganizować w  Kobielach 


Wielkich uroczystość dożynek, połączo- 
ną ze zjazdem działaczy społeczno- oświa 
towych. 

O TA RO YO TĄ EP e a 


Okólnik Min. Aprowizacji 


w sprawie przydziałów pozakartkowych 


W celu uniknięcia dotychczas stosawane- 
go masowego nadsyłania wniosków różnych 
instytucji, organizacji i osób prywatnych dn 
Ministerstwa Aprowizacji, w sprawie przydzia 
łu towarów, nieprzewidzianych w ramach za- 
opatrzenia powszechnego, przypominam, że? 

1) zakres działalności Ministerstwa, odnoś- 
nie zaopatrzenia powszechnego ludności w er 
tykuły reglamentowane, obejmuja przydziały 
na karty żywnościowe i odzieżowe, w ramach 
ustalonych norm; 

2) zapotrzebowania ną cele techniczne (w 
tym odzież ochronna dla pracujących) f go- 
spodarcze, poszczególne Ministerstwa zgłasza- 
ją dla podległych sobie jednostek bezpośted- 
nia da Centralnego Urzędu Planowania: 

3) zaopatrzenie pozakartkowe prowadzi Mi- 
nisterstwo Aprowizącji wyjątkowo tylko w 
tym wypadku, o ile Centralny Urząd Planowa 
ńia przyzna na ten cel dódatkowe przydziały 
towarów, 

Wnioski na zaopatrzenie przewidziane w 
punkcie 3 niniejszego nokólnika przyjmuje tyle 
ko Minisłerstwo Aprowizacji, wyłącznie cd 
władz centralnych instytucji i  orqaniz%cji 
przewidzianych w planie rozdziału. Władze 
centralne tych instytucji lub organizacj! beja 
każdorazowo wózwańe przeż Ministarstwo ÁA- 
prowizacji do składania zapotrzebowań. 

Władze I i II instancji powinny wszystkie 
otrzymane wnioski w wyżej wymienionych 
sprawach załalwiać bezpośrednia i ostźatecz- 
nie, zgodnie z podanymi wytycznymi. 

Przesyłanie przez władze I i Il instancji 
jak również przez instytucje, organizacje  o- 
soby prywatne wniosków, nie znajdujących 
uzasadnienia w punktach 1, 2 lub 3 niniejsze- 
go okólnika, dò Ministerstwa Aprowizacji jes! 
bezcelowe — ponieważ Ministerstwo pozosta- 
wi je bez rozpatrzenia: 

MINISTER; (=) W, Lechowicz. 


> 


stanowić winien źródło dochodu narodowego 


Moórśszczyn pęcherzykowaty należy do 
roślin morskich (nazwa łacińska „Fucts 
Viesieulosus*) rośnie masowo w wodach 
naszych mórz, przytwierdzając się do 
podłoża kamiennego, 

Fale morskie porywają całe rośliny na 
wet z małymi kamiennymi głazami i wy 
rzucają na brzegi nadmorskie, 

Morszczyn rozgałęzia się do WYsoko- 
ści 36 cm j szerokości około 48 cm, skó- 
rzasty, oliwkowo-brunatny, nie podzie- 
lony na liście i łodygę, lecz w postaci 
'wstęgowatej. Wierzchołki rośliny opat: 
rzone pęcherzykami napelnionymi po- 
wietrzem. 

Morszczyn zawiera do 0,5 proc. jodu, 
W popiele uł rywamy do 2,5 proc, jod: 
ku sód: mat ilość soli bramowych, ar: 
sen į śluz. 

Morszczyn posiada dużą wartość lecz? 
miczą. Reguluje funkcje tarczycy, leczy 
wolę chorobę Basedowa w okresie po- 
czątkowym, nawykową otyłość, skrofu- 


ły, artioskieróżę, astmę i 
mia, które wymagają jodu. 

Pomimo tak wartościowych cech tej 
roślińy na rynku aptecznym nie można 


inne cierpie- 


jej otrzymać. Świat lekarski i*farmace- 
utyczny nie doceniają tej rośliny, która 


z wielu względów zasługuje na skrzęt- 
ny zbiór. 

Morszczyn może być stosowany w 
wielu mieszankach ziołowych, może być 
przerabłańy na preparaty galenówe oraz 
na wiele specyfików przeciw wymienio- 
nym wyżej chorobom, prócz tego z mor 
szczymi możsmy otrzymywać jod oraz 
sole jodowe. 

Przez należyty zbiór i przeróbkę mor- 
szczynu moglibyśmy wstrzymać przy- 
wóz z zagranicy jodu i soli jodowych, 
oraz specylików przeciw wymienionym 
chorobom. W ten sposób zaoszczędzili- 
libyśmy pokaźny kapitał dla Państwa. 

Morszczyn w miesiącach letńich za- 
wiera największą ilość jodu i dlatego po- 


winien w miesiacach czerwcu, 
i sierpniu być zbieranym. 

Morszcżyn wyrzucony na brzeg mo: 
rza, lub w sieci rybaka, należy óbmvć z 
piasku, rozłożyć w cienkich warstwach, 
wysuszyć dokładnie. Po wysuszeniu 
umieścić na suchych przewiewnych stry- 
chach do dalszej odsprzedaży, 


lipeu 
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Kronika teatralna 


Miejski Stary Teatr wystawił sztukę Tenne 
ses Williamsa ph „Szklana menażeria” w 
wykonaniu zespołu łódzkiego teatru kameral. 
nego. Teatr „Scala“ TUR wystawił komedię 
R. Niewiarówicza „I co z takim robić” ż u- 
działem J. Zaklickiej i\ T, Wesołówskiego, W 
teatrze „Groteska'" występuje gościnnie Wła- 
dystaw Walter w komedii A. Cwojdzińskiego 
„Człowiek za burtą”. 

b * . - 
Kaliski Teatr Objazdowy pod dyr. Cichockie- 
go odegrał w  Kóle komedię  Bilzińskiego 
„Marcowy kawaler" oraz Fredry „Pan Bene" 
Teatr zapowiada wystawieńie „Hajduczka 
Sienkiewicza. 


m EE A A o z m R A O w 
Wydawca: Woj. Komiiei PPR w łodzi Komitet Redokcyiny Red i Adm. Łódź, Piotrkowska Bó. lelsfony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekradoriot, 2542. Redakcja nocna 172-31 


Dzioł ogłószeń: Płotrzowska 55 tel. 111-50 


Konto PKO VII — 1505. 


nie Ai iads a e madira RER NEK ARE dolara 

CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 
Eg tekstem: od 1—100 mm. z) 35, 101 — 200 mm. sł 45, powyżej zł 80. Drobne za jedno 8] owo: pesrukiwanie rodzin uł 20, handlowa (la me kupno i sprzedaż) sł. 25, zguby zł 20 
poszukiwanie nesoy zł. 16. W aluieżnia i święta SNY, dcażaj. 


Zekł. Grat: Sp. Wyd. 


„łódzki Instytut Wydawniczy”: 


D-317758 


a | 
W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powytej zł 70, 
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PRZYGODY |Ze sportu 


pięciu tynków 2 Ban.aluki 


78. I wtedy to nasi przyjrzeli ste tubyl- 
com z bliska i zauważyli, że wszyscy 
zamiast zwyczajnych nosów mają 
literę S  przekreślona dwukrotnie 
pionowymi kreskami. Batdzo ich to 
zaskoczyło, ale z tego spostrzeżenia 


74. Pik ogromnie się ucieszył, 
Bo czuł nie złe interesy 
Z Dolarami takiej miary 
Jak Man Tru i Shall Mar stary, 


Zbrodniarz wojenny przed 
Sadem 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Sq- 
dzie Karnym odbyła się sprawa sprowadzo- 
nego ze strefy brytyjskiej zbrodniarza wojen- 
nego Wilhelma Kempfa. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Łuszczew 
ski, oskarżał prok. Śmiarowski. 

Kempf w okresie działań wojennych we 
wrześniu 1939 r. służył w Wojsku Polskim. Na- 
stępnie przyjał volksitstę, został członkiem 
58 i przeszedł specjalne wyszkolenie na kie- 
rownika obozu koncentracyjnego na kursach 
w Oranienburqu. 

W okresie od 1943 r, do 1945 r. był kolej- 
no członkiem załogi strażniczej w obozach: 
Sachsenchausen, Buchenwald, Dora i -Nord- 
hausen., 

-Ma on na sumieniu wiele istnień ludzkich. 

Wyrok w tej sprawie podamy w numerze 
(utrzejszym. 


5 lat więzienia za pletkarstwo 


Wojskowy Sad Rejonowy skazał na 5 lat 
więzienia, 3 lata pozbawienia praw i konti- 
skate mienia na rzecz Skarbu Państwa, Erwi- 
na Maglowicza zam. w Pabianicach. 

Maglowicz był właścicielem składnicy nia 
teriałów oputrunkowych we Wrocławiu i wra- 
cając z Wrocławia do Łodzi kilkakrotnie roz- 
powszechniał kłamliwe wiadomości © stosun- 
kach społeczno-politycznych w Polsce. 


Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Przemysłowych Oddział w Łodzi 


zawiadamia iż odbywa się w 


| przyj uf, Zeromskiego 98 


wyprzedaż rzeczy codziennego użytku 


| Pierwszeństwo do kupna mają 


W Bielsku odbyły się tegoroczne mistrzo- 


Nr. 220 


stwa Polski w pływaniu. Tytuły mistrzowskie 


zdobyli: d 
MĘŻCZYŹNI: 
100 m styl. klasycznym — Szołtysek (Pogoń, Katowice) — 1:21,7 
100 m stylem grzbietowym — Zemyr (Pa lonia, Bytom) — 1:18, 
100 m styłem dowolnym — Marchlewski (Grom, Gdynia) — 1,07 
200 m stylem dowolnym — Dzień (B.B.T.S.) — -2:33,9 
400 m stylem dowolnym — Dzień (B.B. TS.) — 5:33,8 
Sztafeta 4 razy 200 m stylem dowolnym — Polonia (Bytom) w sklas.. Zemwr. tiadzi- 
kiewicz, Pepesz, Ramola — 11:09,4 
Sztafeta 3 razy 106 m stylem zmiennym —  Piąst (Gliwice) — 3:53,2 
Skoki z wieży — Kłoptas (B.B.T.S) — pkt. 82,06 
Skoki z trampoliny — Bredlich '5iemiano wiczanka) — pki. 108,82 
KOBIETY: 
100 m stylem klasycznym — Kieta (Piast, Gliwice) — 1:35 — nowy rekord Polski 
100 m- stylem dowolnym — Bemówna (B: B.T.S.) — 1:23 
100 m stylem grzbietowym — -Szełągowiczówna (HCP) — 1:31 
200 m stylem klasycznym — Kaletówna (Piast, Gliwice) — 3:21,1 — nowy rek 1d Polski 
Sztafeta 4 razy 100 m stylem dowolnym — B.B.T.S. (Wojewódzka, Szymikówna, Dzików- 
na, Bemówna) — 5:55,4 x „ja 
Sztąfeła 3 razy 100 m stylem zmiennym — B.B.T.S. (Szymikówna, Błemówna, Bernówna) 
— 4:40,2 


Skoki z trampoliny — Beckie (Zjednoczenie, Zabrze) — pkt 51,2. 
MAWNHNUNAMNOWNOMAMOAOANOMODAWAONOWOWOWOMOMMMNANAKOANAAMWAMAWA KAIMAN YOOVERANAINTANEN NOORDEN ANAON EN TONNIN VNE AARAA ATENA NÝ PEREA AAA TANANAN NEAN AE PAWIA 
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2 Dwa rekorüy. Polski 


pobila Kaletówna w Bielsku 
Pływacy łódzcy nie odnieśli sukcesów 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w pływanii 
przyniosły szereg niespodzianek. Przede wszy- 
stkim dużą poprawę notujemy u pań, o czym 
świadozą dwa nowe rekordy Polski, ustano 
wione przez .„rewelację tegorocznych m 
strzostw  Kaletówne w biegach na 100 n 
stylem klasycznym i 200 m stylem klasycz 
nym. 

Wśród mężczyzn niespodzianką była po 
rażka Ramoli, który w roku ubiegłym był bez 
konkurencyjny na dystansach 100, 200 i 400 
m stylem dowolnym. Dzisiaj na tych dysłen 
sach triumfują Szołtysek i Dzień, obaj młodzi 
i obiecujący pływacy. 

A więc spórt pływacki ruszył wreszcie na 
przód, a do głosu zaczyna dochodzić rałodziez 

Pływacy łódzcy w mistrzostwach nie ode 
grali większej roli. W biegu na 100 m styl 
dowolnym mężczyzn  Manowski (AZS, Łódź) 
zajął czwarte miejsce, a słartujący w klasie 
I-ej Boniecki z KS Filmowiec w biegu na 400 
m styl. dow. zajął drugie miejsce w czasie 
6:02 - 


Mitan- Słachowicz-Kuźmicki 


zwyciężają w lekkoatletyce — W koszykówce zwyciężamy 


Palestynę a przegrywamy z Czechosłowacją 


„Złota Praga” żyje obećnie pod znakiem 
Międzynarodowego Festivalu Młodzieży De- 
mokratycznej., Z okazji jego odbywa się tu 
szereg imprez sportowych, w których nie biak 
również naszych sportowców. Pierwsi wyszli 
na start lekkoatleci i, trzeba przyznąć, start 
ich wypadł nadspodziewanie pomyślnie. 

Oto ich wyniki: 

W biegu na 100 metrów Buhl zajął w przed 
biegu drugie miejsce za Rumunem Moina w 
czasie 11 sek, bijąc Czecha Lamberta, Włocha 
Lombardi i Belgijcz yka Van de Wile. W fi- 
nale Buhl zawiódł, Polak zajął tu dalekie, 
piąte miejsce i dał się wyprzedzić nie tylko 
Rumunowi Moina (10,7), ale również Włocho= 
wi Guzzi, Czechowi Lambertowi i Białkow= 
skiemu, z którym uzyskał jednakowy czas — 
11 sekund, 

W biegu na 80 m przez płotki dla kobiet 
Mitan (Polska) zajęła. pierwsze miejsce w cza: 
sie 12,6 przed Czeszkami Volsitovą — 129 i 
Piaskovą — 13 sekund. 

Kużnicki (Polska) w skoku wzwyż musiał 
zadowolić się trzecim miejscem (170) za Ru- 
munem Seterem (188) i Włochem Gabriazzi 
(175). Trzecie miejsce zajął również w kuli 
Adamczyk wynikiem 12,39, dając się wyprze- 
dzić Czechowi Hajny (13,55) i Cestrovi !12,81). 
Kużnicki zajął czwarte miejsce wynikiem 12,25 

Słomczewska i Wasilewska (Polska) w bie- 
gu na 200 m pań zajęły drugie i trzecie miej- 


sce za szybką Czeszką Sicnerową (27,1). Pałki 
miały czasy: 275 i 31. 

W finale biegu na 200 m mężczyzn Libski 
był drugi za niepokonanym Rumunem Meina 
(21,9), a Białkowski czwarty. Czasy Poltków: 
22,5 i 22,6. 

5000 metrów wygrał Jugosłowianin Stefa- 
nowicz w czasie 15:29,4. Dzwonkowski zajął 
trzecie miejsce w cząsie 15:41,6. 

Skok w da! wygrał Kuźmicki (Polska) — 
6,70, rzut oszczepem pań — Stachowicz (Polska) 
— 38/26. Prócz tego Polska wygrała sztafetę 
pań 4 razy 100 w czasie 52,4. 

W sztafecie 4 razy 100 m panów zajęliśmy 
drugie miejsce za Włoehami w czasie 441. W 
finale biegu na 100 m pań Słomczewska (Pol- 
ska) była drugą za Czeszką Sicnerową w cza- 
sie 12,7. Hejducka zajęła hu czwarte miejsce. 
W rzucie oszczepem Kuźmicki (Polska) osiąq- 
nął wynik 49,42 i uplasował się na czwartym 
miejscu. 

W skoku w dal pań Hejdueka i Mitan za- 
jęły czwarte i piąte miejsce, mając wyniki: 
481 i 4,69, w rzucie dyskiem Stachowicz za- 
jęła trzecie miejsce (33,20), a Cieślewicz — 
czwarte (30,69), W kuli Cieślewicz była dru- 
gą, mając wynik 10,48, Stachowicz piąta (9,78). 

W. biegu na 1500 m Nowak i Dzwonkowski 
(Polska) zajęli trzecie i czwarte miejsce, 1%ys- 
kując jednakowe czasy 4:18,2. W finale na 
400 m Buhi (Polska) zajął drugie miejsce za 


Milicjanci z Łodzi 


wora. na łopatki Ormowców 


W niedzielę dnia 10 sierpnia br. w sali Do- 
mu Kultury Milicjanta odbyły się towarzyskie za- 
wody zapaśnicze K.S.0.R.M.O. Chorzów — Mi- 
licyjny Klub Sportowy Łódź. Zawody odbyły się 
przy dużym zainteresowaniu. publiczności i ebii- 
towały w szereg ciekawych momertów. 

Drużyny prezentowały się bardzo dobrze, lecz 
K-S:O.R.M.O. musiał ulec lepszym od siebie tech- 
nicznie myicjantom z Łodzi. 


Do wałk stoczonych na wysokim poziomie na- 
leży zaliczyć — walkę Kawała z mistrzem Ślą- 
ska Wróblem, oraz Kamińskiego byłego mistrza 
Europy z Mafusiakiem. Obaj dobrzy technicy, 
lecz Matusiak okazał się nie tylko dobrym tech- 
nikiem, który swym morderczym tempem i bły- 
skawicznymi chwytami już w drugiej minucie 
kładzie przeciwniką na łopatki. 

Wynik poszczególnych wałk przedstawiają się 
następująco: waga musza Przyturek Chorzów — 
Bednarek M.K.S., zwycięża walkowerem Bedna- 
rek z powodu nadwagi przeciwnika, w walce to- 
warzyskiej zwycięża na punkty Bednarek. Waga 
kogucia Sosna — Łazarski, w 81/2 min. zwycię: 
ża Łazarski. Waga piórkowa Uliczka — Igna- 


magazynie 


Członkowie Związków Zawodowych 


szewski, zwycięża w 9-ej min. Ignaszewski. Wa- 
ga lekka Wróbel — Kawał, zwycięża na punkty 
Kawał. Waga półśredna Kamiński — Matusiak, 
zwycięża -w 2-ej min. Matusiak, Waga średnią 
Piec — Kindler, w 21/3 minuty zwycięża Kin- 
dler. Waga półcieżka Jenczmionka — Miśkie- 
wicz, w 3-ej min. zwycięża Miśkiewicz. Waga 
ciężka Rogenbuk — Ślidzki, zwycięża w 11/s min, 
Ślidzki. 

Ogólny wynik zawodów 8 — -0 dla Miliey jne- 
go Kłubu Sportowego Łódź. 


Widzew podzielił się 
punkiami z RKS-em 


Z kilkudziesięciu meczy o wejście do Kla- 
sy Państwowej, rozegranych w niedzielę, tyl- 
ko jeden zakończył się bezbramkowo. 

RTS Widzew nie mógł się uporać w Rado- 
miu'z RKS-em i w rezultacie podzielił się z 
nim punktami. 

W pierwszej połowie meczu przewagą'mie- 
li gospodarze, w drugiej natomiast — łodzia- 
nie. 


Nadzwyczajne zebranie 
Milicyjnego KI. Sportowego 


W związku ze zmianą nazwy Milicyjnego 
Klubu Sportowego na Klub Milicy jneqa 
Stowarzyszenia Sportowego, Zarząij Klibu 
zwołuje nadzwyczajne walne zebranie, które 
odbędzie się w Domu Kultury Milic janta w 
czwartek; dmia 14 sierpnia br.'o godzinie i7-ej 
w” pierwszym terminie, o godzinie 17,30 w dtu- 
gim terminie. 

Na porządku dziennym zebrania — wvbór 
Zarządu Klubu M.S.S-u. 


Sobolowiczem (Jugosławia) z czasem 30,7, pią: 

te Lipski — 52,2, a szóste Grzanka — *34. 
W koszkówce Polska pokonała Palestynę 

36:29, a przegrała z Czechosłowacją 40:42, 


O wejście do Kl. Państwowej 


Tabela rozgrywek Nr 1 


GRUPĄ I 
gier punktów st. bramek 
1. Wisła 12 23 51;6 
2. Polonia- (Bytom) 12 19 48:20 
3. Polonia (W-wa) 12 19 58:21 
GRUPA II 
1. Cracóvia 14 22 62:17 
2. AK5 14 22 45:17 
3. Rymer 14 20 18,29 
GRUPA II 
1. EKS 13 21 55:19 
2. Warta 12 20 54:15 
3. Garbarnia 12 20 44:14 


262 kim. ma siodełku 


Morierczy wyścig w Pradze 
zakończył się klęską Pietraszewskiego 


Lucjan Pietraszew- 
ski (DKS), który wraz 
z Bekiem wyjechał na 
i Międzynarodowy Fe- 

stiyal Młodzieży De- 

mokratycznej do Pra- 
"gi, startował w wy- 
ścigu szosowym rə 
; dystansie 262 km (!) 
i zajął w nim szóste 


OR 


M 


= miejsce w czasie 
8:38,07,2 godz. 

Pięć pierwszych 

miejsc zajęli Czesi. 

* Wyścig ten nie był 

objęty programem 

; imprez sportowych 


organizowanych przez 
Komisję Festivalową 
lecz organizatorem je 
go była Czeska Unia 
Kolarska. 

s Ze swej strony do- 
s; damy, że słabe miej- 
; sce Pietraszewskiego 
s usprawiedliwia zby) 
* długi dystans, n'e sto 
sowany nigdy w wy- 
ścigach dła kolarzy: 
amatorów. 


Pietraszewski: L. 


Piłkarze Zrywu, 


_ = s . 
zwyciężają w Luiomiersku 
W meczu towarzyskim piłki nożnej pomię: 
dzy zespołami Zrywów Łódź — Lutomiersk 
rozegranym w Lutomiersku, zwyciężyli łodzia 
nie 5:0 (2:0). Bramki uzyskali: Kajtek (2) 


Zdziechowski, Jankowski i Limiera (z karne 
gó) po jednej. W drużynie zwycięzców wy 
różnili się: bramkarz, lewy obrońca 1 śred 
kowy pomocnik, 

Drużyna lutomierska nie wykorzystała je 
denastki, podyktowanej za rękę obrońcy. Pr 
bliczności mimo niepogody około 1500 osób. 
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